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Min. Zaleski odwiedził Waldemarasa 

Lotnicy sowieccy 
. . odda/I s1.q. w Koburgu 

do aysp ) zvc11 monar
chistów ... 

' Berłia,_ t t grudnia. 
Prasa ~emi,ecka podaje, ż.e w Kobu 

gu wylą·dował samolot sowiecki. w któioi 
rym znajdowało się dwóch oJicerów IO" 
wieckicb lotnictwa woiskowego. Ośw:.ad 
czyli oni władzom niem eckim, te wyle
cieli z Moskwy . ~ kierunku Odesy, w 
drodze zmienili jednak kierunek i przy,;. 
byli do Kobui;ga, gdzie, jako DiotlĄ'lrchi· 
śc1 i zwolennicy pret.endenta do trqnu 
rosyjskiego w . ks. Cyry!a Włodzimier&oo< .. 
wicza, oddają się do jiego 4ys-po~y :ji. ' .t -'-· 

I 

m;11ka kometa 
ukazała się w Krakowi•. 

P. Chamberlain przy Jedzie z małżonką do Warszawy <rotska ;\1te!!ai:~:;ra!~z~:d• 
na zaproszenłe Marsz P1·1s d k·eg Na p0ł·u&niowej półkuli ni.eba ukaa· 

• ' • • . . U S I . Oe ła się jasna kom.eta o głowie dru~fej wil?il... 

Stoll·ca przygotowu,1·e s1·ę na J•utro kościgwiazdowej.Długośćwa1rkoczako-mety wynosi 3 stopnie. -Kometa· porusza 
się ku słońoo w kierunku ku północnej d • • • M ł k półkuli nieba. Od nazwy swoich odkryw. 

o owacy Jnego ·przy jęcia arsza a. t!wPi!:t~~~:m:.a~1t:!~i!1!łaan::~~iet 

\V 
• . . • s• ~ • owmcaJą.cego z don1 osłeJ poddży I Poczem dodał Marszałek żarto- puszczenie że jest ona identyczna z k\)"' 

Genewa 12 _,,dni'a , . p . . . le.rop-Maristany. Is-in ie-je jednakże przy„ 

' • ' C~OT'a1 nastąpił p1erwsizy a'k1 na- dyplomatycznej Marszałka powita sto- bl!wie: . metą de V
1

ico która świeciła w r 1846. 
"'1ąizan1a sti00uruków polsko-litewsk.ch. lica kraju niewątpliwie w sposón uroc1.y- - Ale. wątpłę, bo panowie są cywile ' • 
O godz. 3.30 po połudmJu sty. a ci lubią gadać. 
mi.ni:ster Zaleski złożył wizytę Wa!dema \Viielki rzecznik . I obrońca pokoju na , Po skończonej Radzie min. Be-

. ruowi w jego hate11L WSicho,lzie E1Jropy wraca do Ojczyzny, laers podszedł do Marszałka l rzekł żar 
Rozmowa tTwafo 40 minut. wiJOza.c jej w upominku różdżkę l)n1 wną. tobliwie: 

Z OJ>tUSzaza ;ącym mieszkanie Walde- Za dźwigmęciie ::menf.a, Polski w lle- l - Czr się pan Marszałek przekona~ 
maras~ min Za·le5kim odbył jedein ~ '. n ewie ~o w~zy11_y . w . .elki.eh mO'.::arstw, ~o cy wiło w? .~~oszę o pochwałę. gdy z 
diz e-nm4'arzy. p~hkich rozmo·wę. l za P.odn.es1e11'.t! J,eJ panstwowego wa- :.eclnak zatatw1hsmy sprawę w tem;:>ie 

Na pylaniie 1aik ocenJi1a o .l'egdaisz' u„ czellla w oczach sw11M.a. za podz. w po- ządanem. • . . 

si,azanre młodociane 
go mordercv. 

Lwów, 12 grudnia. 

~wałę Ra~y Ligi Narodów - odrzekł 

1

. ~~.hny, jaki. b~d·~Ha wśród p~z;~tl~r.a- Marszałek odpowiedz:ał wesoło: 
. ~. Zaluki. wuc1elg kidktt iz ; esi~ęciu narodów 1moo'.m- ~ Bo dopomagaf wojskowy. 

W sobotę zaikończyta slę przed try-. 
bunałem sądu przysięgłych we Lwow e 
rozprawa ka.ma przeciwko 16-lotn emu 
Mcchal·owi Paty•nkowi 'z Dzibułek kolo 
Żółkwi. któzy t.<lrrnordowawszy dntgiem 
śpiącego wuja, citalo jego w potworny 
sposób poćwiartował steki1eirą i wnucił 
do S!fl•Ojówki. 

• 

- • Uw~am. ż~ najwabniej'st;!:ym jut . jąca postać Wo~za narodu, po!skie~o - 0 taktyce marszałka P!łsudsk!ego 
fakt, iż m1ęd'zy Littwą a Polską, spotk_a powra<'~Jącego z <~enewy .Mar- mówią w Genewie: veni. vidi, vici. 

ZBIJ)eDOwał pokój_ szarka P1łsudskreg.o owacy1ne pow11an;e 

MlllB'i l'O .Sfl~OWIS.Ć rozbrorenie :nnral- ze strony wszystklicb warstw spokczen- l Phambarłaln 
.nie na L1tw1e, gdrz e dotychczas kazdą stwa.. . l Ił 
.chęć .naw ązania s~osunk6w t Pol·siką u- Ca~y szereg organifizacyJ sPQł_ecznych przy· jedzie do Warszawy. 
ważano za zbrodnię. Tera.z wolno każ- wezwa:l .s.W1'.'ch czwnków. ~by mtro ra-
demu obywatelowi Litwy utrzymy\vać no ~ta~1h się na dworcu Głównym .ia Genewa. 12 )?rudnia. 

Matoletrn mordercia ska1za11v znstał 
na podstaw:ie werdyktu rn·zys:er-·1 1 • , , 1111 
5 lat ciężkiego więz4enia 

kon.tlfl.kt z obywatelami Poliskii bez .na.ra- powrtairne Marszałka. W sferach an.gielskkh mówią. iż 
tama się na represje. , ~óWlJlież wojsko przyjmie man1fe~ta- Chamberlaibn z małżonką z,aimierzają sko Roznrawa o ułraciHI V 

- Co było przed.qtlot-em konferencji\ cy)nii~ swego !<omendianta, który do rzystać z zaproszenia Marszatka Ptłsud- >' I 
ł· min Stra .z WaJ.demarasem? zwyc~ęstw woiennych dołączył teraz skiego i p.rzybędą do Wa.rSUl.W'!i' nia wio- wzrok dZilGkił. 

- Została U6lalona kon'eczność pod zwyui,ęst wo w walce o pokÓ). snę. . . _ • 
fęcla ruchu ~m'Cznego i komuni.kaoj1 • . " • „ •• I Lwów, 12 grudwa 
pocztowe~. „Cywile lubią gadać ..• w Jz1ęcznośc dła Franco. Przed trybumi1tem apełaieyjnyim Wt. 

.Po E!lWl!"Ocie ;r. ~en.ewy.do kraju nast.I\ Genewa, 12 grudnia. Pary!, H grudnia. Lwowie od:byla.s!ę ropprawa prz1~l';ko 
Pl! w Warmawie ' Kownie pr~ygo~owa- Podziwiają tu szybkie tempo obrad, „Le Matin„ podaje z Genewy, ie Mar lekarzowi dlrowi Abrahamow. Str,~kcr·°: t P~~u dalszych pertraktac11 polsk~- jakie nadał radzie marszałek PHsujski. szalek P . .tłsudiski oświadczył w wywia- w.i z Moozkowa. kofo Be~zia, ktarf _le 
a!en:!:i~h. C?'bydwa ~dy p~adzą fobie Przed nocnem pos'.edzenieni Rady dzie. z pnedsil.awiciel-em tego dziennika, I c~c ~ roku ubiegłym d!ztecko Łu!M~ 

'&()SCJ ~ pos.:,edmctwem 11~ rozmawial. w sobote marszałek Piłsud-1iż Fran.ej.a przyceyniła się w dużym ·sto- Oladkie~o na oczy, przw: zastos~ · arne =ki ·eJę j~7nc)'1. że Wb.uenewie 1 ski Z referentem sprawy polsko-litew- pniu do uregulowania konfliktu polsko- n eoP~Wted:Dll•ego lekarstwa poz.baw!~ Je. 
i._.1_ 1 {1 d a one, . O. te !>'irony ' skiej, min. holenderskim Bełaersl!m. litewskiego. wtz.iro u. . . • d' 
~ dąży Y o załahv:enia s~~~ : Marszałek rzeki: Wi·nn. jesiteiśmy - oświadczył Mar- Sąd a'i)eliaf~J~Y zimost ~ok są u w. 
r-aw J:zed n~stępną s~rą Rady Ligi, j - Będę sie cieszył. jak J)anowie za-Jszalek - p. Briandowi gorące po.itięko- Soka;1u. .. U\yam.~e .d.ra St ·ckera od °" 
~ ter"U stę .w tnaraJ 1928. . . tatwią sprawe do mego wyjazdu. wanie. skarzeą!a I zairzaidz.i:I ponowne ptie[)1'().o 

- W Oenewr.e slycbać, ie L•fw1ni wadzeu1e roz.prawy pr:zeó sądletn kat• 
mimo diecyzji Rady zarzucają Polsce w 1 nym we Lwowie. 
dails/.ym ciągu plany zaborcze. Czy U- -----
twie ł·stotniie coś grozi? 

rJl0~1~~~j~~~:PE%{~E!~~~ Krwawa wal~B HfJUHW l WJWi~~~Wti. otrz. y!~~~o~~!~~~1an1a 
· szony. Obie strony ml,fszą to 1.1rozumleć. 

I 
Automatycznv rewolwer począł sam działać. Ryga, 11 grudnia. 

\llar~z P1·t„11tl~b1· wra„~ . . . . . Wczoraj Po z.amknJęc·u dyskusji nad 
&ł • łt»UUtłil uu Warszawa, 12 grudma. j bował bronić s1e ka.idankamt. któr.e 1 1-nterpelacją opozycji, se~ uchwąt~ 

J'utro o 7.57 rano Mieszkańców domu przy ulicy Lu- . miał przygotowane na. sku~ie pos:z•1k1- ; w1ę::\iSZOŚC1ą jednego glosu votum zan-
• beCkiego nr. 11 przeraz i ł wczoraj o 10 ' wanego bandyt'l'.. KaJdank1 .wyrwano fania dla rządu. Oabi·net lewicowy ~ff 

Oenewa, 12 grudnia. w nocy huk 8 strzałów rewolwerow~cłt mu z rą~ i poramo~o go dotkltwie. . . ! już bJ:sk1i p·odania s .ę dio dymls}1. ~lim,-
Marszarrek Pbłsudski w przeieźd.e.ie z Strzały te pochodziły z mieszkania \'.VYWiadowcy me pozostawało JUZ : s.ter spraw ~ag:arnczi:ych zakoncz:vi 

· Genewy do Warszawy dozorcy domu, Józefa Różyca. gdzie w nic m~~go, Jak tylko obrona rewolwi!-,! S'\' ·e przem<'1w1en.ie ~tak .em na centmm 
zatrzyma sle w Wiednfo kilka god i ciągu kilku minut rozegrała się ktwa- rem: Nie poszło to Jednak ta~ ł~two. ~e~okra.tyczne, WY.t~~ając mu podwq,„ 

., . . - z n. wa scena. ~dyz dobrana czwórka rzuciła s:ę ,1a i;amc ,od~taw koał CJl, oraz podkrcśla-
ic' Pobr Mar:załka P~swd·~k1 ego w s•to- Mieszkanie Różyca znane było poli- Cybulskiego, aby mu broń odebrać. I ja.c. że rząd gotów jeat odejść spokoj.n:.Q, 
,;Jk na „ Duna1em będ'Zlie mial charakter cji z tego-, iż znajdowały w niem pomoc Rozpoczęła się szarpanina. w czdsie lecz ze sło~ami ·:~ow ~ze·n_ia, przv przy 
"' owide prywatny. i schronienie ścigane przez władze ele- której rewolwer-automat zaczął dzia- szłych w:Vborach · laJ< się i.daje przy 

Wobec te~o nf,~fi~ja1neg? pob~tu menty przestępcze. lać. :amem i.los~w~n i u dwa; prawic.1wi de--
~a.rszalek P!łsuds~1 me za~1erza. Jak . Wczoraj, przy niedzieli, zebrało się za jednem poc!ągnięc!em cyngla po- r>utowait1 oddah głosv u rządem. 
sł~cha~. składać afr! też przyJmQWać w u Różyca kilka osób. Przybyła lokator- częły padać jeden po drugim strzały. 
W1·edin1u żadnych wizyt. ka tego domu. Józefa Zdanowska oraz Naliczono ich os!em. Z nich dwa ug.J-

Mairszalek wyjed·zie z Wied-n a dziś dozorca domu przy ul. Zgoda nr. 9, Jan dL'ił·· dozorcę Bieńkowskiego w brzuch Rozporządzenie ministra 
o godz.l·n!.e 3 po połud.niu. Bień_l~owski z żoną. . . . i w pach..vine. skarbu 
Przy!azd do WarS1Zawy nastąpił Jutro o Kiedy towarzystwo zabaw1ało się Ody B1eńkowski lefał na ziemi, brJ- • I 

godzinie 7.57 rano. przy stole, do mieszkania. jak to zwykle cząc krwią, reszta napastn ków znęcała w s.orawu! czvnnoscf kredytowych 
"'** zdarz.a sie u dozorcy, wszedł jakl.ś nie- sie w dalszym ciągu nad nieszczę~łi- Warszawa, ta grud'tlia. 

••e~m,w..,411irsłiiza+nmm•n•m•· lll,,..m .... a-sawnrmm1 •M= zt~any mężczyzna. wym wywiadowcą, któremu odebrana \Vczorajszy ,,Drie.nn.ilk Ustaw" p:r'zy„ 
Nieznajomy zaczął wypytywać s'ę c rewolwer, a następnie dotkliwie nabito. rtiósł rozporządz'lmie ministrów skm;bu i 

to i owo, wreszcie wymienił nazw.sko Na alarm lokatorów nadb:eRla 'Jot- 1 sp!'awieclliwości z dnia 26 listopada 1~27 
pewnego gtotnego bandyty, poszukiwa cja i aresztowała wszystkich napastn!- roku, post.aiawiające, że korzyści m~4t• 

Dzi~ dyŻ'Unrją następurjąoe ap.teki~ nego przez pol'cję. ków, przyjaciół poszukiwanego ban- 1 litowe, os~ąt>aine przy czynn-OŚcil!ch tl#e-
M. Epsztajn (Piotrkowska 22'5), M Bar- Na d~więk tego nazwiska wszyscy dytY. ' ldytowych, me mogą przekraczać 12 proe,. 
toszewski (P otrkowska 95), M. Rotcn· i obecni rzucili się na nieznajomef{o. w Rannego Bieńkowskiego w stanle1· w stosunku rocznym. 
blum (Ce!!i·elniana. 12), Sukcesarowi~ który .n domyślili się wywiadowcy urzę , ci<>żkim odwreziono do s,zpitala Dzle- Z81MVaiy6 nalety, że poprnclnie ,.. 
Garfelna (Wschodnia 54),, J. K0Prowsk1 du śledczego. clątka .Jezus. portąduttie paewalało na 16 proc. w llę. 
,(Nowomieisk• l5l. 1 Wywiadowca Seweryn Cybulski ocó mmb toc:P'flD. ~ 

Dvźurv w . aptek ach. 



Str 'I 

Zwyrodniała 
siał~ się po 

• zona. 
jego 

sam~ból z i m1erc1. 
Była ona dotkntcta okropną psrwes~ą „szah~ńsłwa zn1ysłów". 

Przed kilku dniami umieścmśmy ar- 1 pani L!nder zapro;J1J:1C1\·ab :1H:źo\v,, sniesznle, nie zapomniawszy zabrać ze 
ł'Yk(lł o proc.esie o dzleeko Maksa. Lin- I aby brał udział w jej oF:acb rłrwnln- "'Obq i "Zassera 
«lera. Obecnie podajemy szczegoty z •• · ·•. · ·. ' "' . " ~ · 
pożycia rtiafżeń:skiego tragfcżnfe zmar-1 na tern, „co d(}hre • Jczcl i owego dn;u Kat astro/a 
tego komitka, które ujawnione zostały! Linder nle palnąf sobie an żon i ć w łeb, · · 
na tocŻącym sle obecnie .w Paryżu jeżeli jej nie. wyg-nal z domu to jedvnie I Ostateczn e Maks odnalazł żonę. któ 
pro~esle. dlatego, że zonę nieb'łko kochał, ale ra zgodziła s . ę powrócić do ogniska do-

~wyklym losem stawnych czy gf.oś- wprost µMstwiał i to nawet wtedy, kle mowego. Wc;druwała ona wraz z Lin-
11ych ludzi, opinja publiczna informowa- dy sie dnwiedzlał c2ł;;!) 1mrwdy. derem, baw acym w ciągłych podró-
1w byla zawsze przez prasę o na}drob- Zam'.ast gwałrtiwrn-c1: kroków, nlcsz żac!J dla kręcenia filmó""· 
niejszych szczegółach prywatnego ży- częśliwy postano\\'i być „lekarzern Niedługo po owej h1storji szwajcar
cia także i Maksa Lindera. Tak wi~c swej żony" i wynvać ją ze s;~ponów o- skieJ malożnkow e znaleźli się w W1cl 
caty świat wiedział na czas, którego kropnci:;o życia. dniu, gdzie Maks grał g-łówm:1 rolę w 
Jn;a · żeni się Maks, gdzie, w jakiem W zludzen:u tern trwat :iż do pew- film e p. t. „Król Cyrku". 
mieście k (ęci jaki film. nego dnia, w którym pani Linder uciekła Ale piekło pożycia małżeńskiego s~a 

Ale jak każda reguła ma swój wyją- z domu. lo się już tak okropne. że pewne!;{o Jnia 
tek, tak też dztwnem zrządzeniem pra- Maks zażył potężna dozę weronalu. aby 
wle nikt nle wiedział poza najblii:szem 1 auJmnrca pewnego się otruć. Jego żona chcia1a mu towa-
gronem przyjaciół, że życie tego sym- h t J rzyszyć w tej ostat11ieJ podró?v, ale n-
patycznego artysty, który we wszyst- . o e u. stynkt życiowy nakazał jej być ostroi-
kich · filmach był zwyciężcą kobiet, w 9Wbec cal:cgo mnóstwa. biur prywa~ nfeiszą z dawką i dlatego, k'edy Maks 
r~eczywistości spłatało mu n~J<>kropniej nych detektywów, nietrudno jest dz'.ś całe tygodrue powracał do zdrowia. ona 
szego, jaki zn11 historja figla, od którego odszukać męfowi ślad zb'egłej żony. bardzo szybko je odzyskała. 
mvolniło go dopiero samobójstwo. Może Maks Linder wziął ze sobą prywatne- Pewnego listopadowego poranku r. 
niema wypadku, aby los. który czasem go detektywa i z nim przyfechat za zbie 1925 znaleziono Maksa Lindera i jego 
potrafi być piekieinie złośliwym obszedł glą żoną do Montreux. żonę w pokoju ·hotelu Majestic przy 
się z kimś tak okropnie jak z Maksem. Istnieje tam pewien elegancki hotd, a enue KleUen w Paryżu z przecięte-

. PrawdopC'dobnie tajemnica iego kt(lry robi! świetne interesy na swym mi na rekacn Ż)' łami. Przewiez ono :c; , 
ś1nierci zeszłaby wraz z n;m do grobu, „chasseur''. Mlodzien ee ten, bardzo do kliniki, gdzie nad w ieczorem zm~r
gdyby nie rozgrywający się obecme w przystojny, doskonal!;! zbudowany, co u- ta oina, a w kilka godzm później mąż. 
Paryżu proces, między rodziną artysty wydatniata elegancka, obcisła aż do Sw1adkowie zezuają, że pani Peters. 
<t. matką jego żony, która, jak wiadomo, przesady liberja, był przynętą dla róż- która rano przyszła do hotelu (dz1ęl\ 
zmarła ·również tragiczną śmierdą u nych pań, zwłaszc~ starszYch. Te zjeż- tej w;zycie odkryto l.lfarnat) starała się 
boku swego męża. dżaly do Montreux jak ćmy i stawaly w przedewszystkiem dowiedzieć się, co 

Proces ten toczy się o to, kto ;na hotelu, gdzie szasserem był ów przy- się staro z pewną kolją pereł, wielkiej 
sic opiekować czteroletnią c&-eczką L:n stojny i bardzo.„ żywotny młodzieniec. wartości, Jej córki. Mlit też wówcazs 

I/Ja Erenburg w ł.,odz( . 

Jutro znakomity powieśc:optsarz rosyi· 
ski, Ilia Erenburg, wygłosi odczyt w 

Sali f dłlarmonji. 
„111ma•••ml&liacażillllimrnn•~••=~·..,,„•++„„„„. 

MordtJrca Paluchowe1 
skaz an}! 

derów, jęj matka czy jego rodzice? Do- Rf'(YU!arnie co parę dni jedna ze sra-- nie słyszał, aby posądzata, że córka zo-

1 
l'ącta się do tego również kwestja ma- szych pań z1iikafa równocześnie z szas- stała zabita przez MaMa. Jak kom.sja 
terjalna, gdyż dziecko dzledzlczy prze- serem. Po PJ~U dn 1ach młodzieniec .. lek lekarsko - pol'cy,ina. tal< i pani Petcn' 
szło milJon franków, a m-oże I więcej, ko przybladły, powracat sam. nie o- nabrała wówczas przeKOlldma. że nastą 
jeżeli okaże się J)f'awdą, że Maks Lin· trzymując najmn:ejsz.ej wymówki od dy piło podwójne samooois,wo I że córka 
der miał złożone kapitalY w banńkacb rekcji hotelu, obeimowaf inów swe 0bo jej dobrowolnie zgoaznct sie pożejtnać 
amerykańskich. Opiekun-0wie 1~ 0 -1 „ mie, wiązki, a kiedy nieco wypoczął. znikał świat. J?k jej mąż. 
Ji prawo korzystać z procentów wlel-1 znów z którąś ze starszych pań. Przyjaciele Lindera opierają się w 
kiego kapitału. W tym to hotelu stanęła paqi Linder. pierwszym rzędzie na rście. p·sanym 

Idzie jednak jeszcze o drugą kwestję wraz z pe\>ną starszą panią. onvrywa:- co matki przez żonę Maksa. w k.Jrym 
a mianowicie rozstrzycrnięcle p"trtania, jącą wobec świata rolę ciotki młodej ta przeprasz-a ją za „ostatruą przykrość 
czy żona Lindera popetnita również sa~ kobiety. · jaka lej snrawia". 
mobójstwo, jak jej mąż. czy też zostalał Owa oplelrnnka, dowiedziawszy s. '.ęl Wyrok w. tej sensacyjnej snrawie za 
z.abita przez Lindera. zanim ten targnd .o orzvbvdu Maksa zniknęła bardzo po- ":tdnie za parę dni. 
się sam na swoje życie. 1 w WMJtdli1~_,.:JilbNtlii!#iM.Ml&'lklW'M„hiJJlllriiiWiitmlM!! - Mi4WWW 
. Prz}'."jaciele i rodizna zmarłego. oraz i p · S h ? · ii 
ich adwokat, Paul. Boncour, bron·a.l' OUC/Q µu-.'f 1.~1-i · if!i. iu. W J.QilQC ~/ednoczon_vc • 
pierwszej tezy, matka Lind.erowej pani 
Peters i jej adwokat były prezydent :-e-.. ' 
publiki, Alel{sander Millerand, upieraJą ----..:...--~-------.;;;;;;~'.:"':""~9 
się przy twierdzeniu, że Maks zab'ł naj
przód żonę. 

„Panna z towarzystwa'' 
~'ie jest dokładnie wiadomo kto był 

ojC:etn córki paru Peters. Natomiast wia 
domo jest, że ta córka była panną w 
':;a'.te'm tego słowa znaczeniu „modem", 
·;te żyła według własnego upodobania, 
J>Odróżując . sama, bez tadneJ damv do 
towarzystwa. 

Z1mę roku 1922 na 1923 spędzata 
ltiękna i ekscentryczna panna w Cha· 
.monix, biorąc żyWy udzial we wszel
kleh. rozrywkach sportowych. z który ;h 
Cha'monix słynie na ca·ły świat. Tam t~ż 
p'~Z"nał ją Maks Linder, bawiący w Cha 
móni'x dla kręcet1ia filmu. który potem 
qlJ'iegł . po wszystkich krajach p. t. „Czy 
chcesz być moJą żoną ?"„ 

łronicznv los 
. • 

Ta własrue zaczyna sfę rola bardzo 
ironiczna i złośliwa lósu. Maks posta
wil to pytanie „czy cJtcesz być mo3ą 
żon~„ siedmnastoletniej. uroczej pan n· e 
Peters. Ta zgocl7,iła się. Maks był przy 
stojny, sławny !...bardzo bogaty. 

W kilka miesięcy później 2 sierpnia 
1923, odbył się ślub Lindera z pa1111ą 
Peters w bardzo eleganckim kośc.ele 
Saint ttonore d'Eydau, w szesnastej 
dzielnicy Paryża. Wychodząc z koś
cio"ła, M~ks ściskał ręce przyjaciołom, 
p9wtarza.Jąc: 

- Jestem szczęśliwy, spełniło się 
marzenie mego życia! I 

&częście trwało ośm dni. ósmego. 
dnia przekonał się Linder, te jego uro- 1 
cza małżonka· dotknięta jest 1J.kropną µę;:-: 
wersją .,szaleństwa zmysłó\\ •· .i ż~ c!ł~ ' 
lei zaspokojenia odwiedza lupanary. od· 
,'łając się przygodnym gościom. f 

Przychwycona na gorącym uczynku 
Los Ange!os od mirsl4ca pos:a,Ta bryka policji napowlrt"Zflel. Na zd~ęc:u 

dz;my takiego .. ooliccmena'· przy samolocie. 

. wyfoJ pocf a}emy portret Waazlnqw~ 
·kiego ś. p. Zofii ~ aluchowe„, chłopJ(; 

l galicyjskiej. slynpej modelki krakow· . 
skiej. którą bcstjalsko zamordpwał mąż. 
W p:ątek morderca skazany został w 
Krakowie~ na 15· lat ciężkiego więz1ema 
e-=rd1wtt"'i$:lWt*mtMZX rMMS'. 11• 

Pro/esor Cassal w K1 
{ ko w.a. 
I 
j 
• 

~.J .my ekonomista szwedzki Gustaw 
Kassel wygłosił w Krakowie odczyt ~ 

. a wł ucie międzynarodowej. 
H rew UW 

Katastrofa kolejowa 
pod Mińskiem. 

Mińsk, 11 g,rud.ni·a. 
Nades:da tu wiadomość, że na · stac.ji 

Niegorełoje w czas:e manewrowania pol 
skiego pociągu, lokomotywa i jeden wa

~ gon uległy wykoie~eniu. przyczem wa· 
j ifon, naładowany . żelaziwem, ud~r.7.ył o 
i w()..dociąg, poważ;n e ~o uszkadząiąc. Za-

w i. wiadodono o teni wU.eńską dyrek;:ję kek 
I lejową. która wysłała specjalną, komigję 



' 
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„Razem kradliśmy i bawiliśmy si11 
ił' raze.m też posiedzimy w więzieniu!" 

1 o sui nazvwa ,,prawdziwa" m.ilość. 

Ody Hefr '·a oświadczyła Henrvko- - Prosz~ pani, stalo się nieszczęście! 
wf, że p.fękn0 .,; jest· jej jedynem bogac- Pan potknął i głę! 
tw?~· odp~wiedział. iej . . ie ubóstwa nie . - Dzięki Bogu, ie wiem teraz gdzie 
ianbt. Ciyzby i mme miał na myśli? jej sz_ukać. 

Łódź, 12 grnd11ia. 
On nazywat si~ Zygimunt Pattszek, 

ona - frnnc1szka Krochaf1ska. M id :i po 
dwadz.iieścią. lat i zapoz.nah słę na sa.Li 
tańca. · · ' . 

Ponieważ za.równo jedna, jak i dru
ga strona czul.a wstręt do wszelki•ej za
wodowej pracy, natychm as( dositl do 
poromm:enia i zaJoży1i spółkę od „oka
zyjnych" interesów. 

Początkowo -nie gardzitłi jatmuh,ą. 
1 CL Jill'"IL'.2&&W&iji4ill!J AM~H~ liliiiiilLMW& 5 AWRCSJE W-WłM S&M1iilOSWLU!·NB m11 

Pijany_ ·, tap~cer Mąż „włoski strejk" 

Żebranina ~ia.w~ala ~e<lJ!lak maro alochodu, 
coraz częscieJ więc dokonywali drob
nY'Ch oszustw i ldesz°'llK,owyc.h kradz;e-
ży. ' ', ' -!· '. 

Pewnego wieczoru.. me matfąic grosza 
przy duszy, krecillli Się w pob.LLZu dw'°r
ca kat!isldego. 

Koehańsik:a mcze:pi1~ jakiegQś pr.ie~ 
ch:odmia, któremu. opqwWedz.iaiła wz.rusza-
jącą Msmrję. · · 

._,;...Rodzice moi _. mieist!ql:Ją .pOd Łas
kii1em--:- ~rzyjechałam do Łod'~i na dz.i.eń. 
Na dw"9rcu mnie okraidU ~ Jllile· mam ,teraz 
pien: ędzy: na bilet. Zl!iitllij sJ.ę pan ·nade 
mną! . 

Przechodzień, ~ Henryk: Stobhała, 
grzm,otnął ' młotkiem 

w ,, łopatkę orte'chodnia, 
poniewa i żona malowała się i czerniła sobie brwi.. ~~ szi!~~;;h. zamiw . dat dz»ewczyme 

Qdy n1l? chciała go słuchać-pobu iq. Sp6'ka zit~jska • .~n ·ieó-
~qdzqc, w zamroczeniu k h I • Lódź, 12 grudnia. W ubiegłym tygodri;i,u Strątycki o-
Q L O O OW~m, ZlJ llJS/ On Pożycie matź.eńskie państwa Strążyc- głos.i~ „włoski strejk". 

... scianq kich. zam eszkalych po·d Rudą Pabja!li- Przy.chodzill do domu po praicy, ale 
Lódź, 

12 grudnia. cką, n.ie należało do najszczęśliwszych. nd:e dawa.ł p1eni:ędtzy na utrzymanie. 
Od a~· h d . ł, ł MaUonek, robotnl·k fabryczny. oyl zdc- - D,opóki me przestaniesz Si" -mailo-

wUC m w,oczy się po knaj- cydowa.uym wrogtem spc',lczes.n"J. mo.dy 'W "ach bezrobotny p ·' t · l · - - - wać, rvi.e dosfan!resz ain1 gmsza ! 
p racown r{ ap1cers <l, damsk:i'ej; ona zaś bYla kobietą społcz.e-
Jan Koroniarz. W każdej restauracji Trzy dni młoda }\obi,eita żyłia „na 
miał innych kompanów, z którymi pil s.nąJa:kież wa!;kii musi·a·ta z nim stoc'Zył, kred'yt". Sklepi!ka:rze poczęH s.ię jednak 
wódkę. . d doma,gać pieniędzy, to tei musiiata ustą
·, · Koroniarz cheiaJ bowiem zalać ro- ~ Y przed kil'ku laty zdcicy<lo\'."a·la s::c o- p:ić mężowi i upokonyta s.l·e prted n!m. 
h. ak'a. Narzeczona zerwała z ni'm wszel strzyc włó·sy! lleż awantur wywołała ki k1r6tłta suk enkal ZdiawaikJlby slę, ft odtąd nic Już n·!~ 
· e stosunki, chociaż ją goraco kochał. Ostatnio znów tlos·zto id!o g'Wałtow- zaiklóci spokojnego poiycl·a. P. Matwhia 

.Mlodz'eniec był niepocieszony. Wód n'"rh konflitktów. prz.estata si'ę bowiem mal,ować. · 
ka. koledzy, muzyka nie zmniejszały iego rozpaczy. Panii Ma.Iwana, niewiasta bardzo W sobotę wybrałia slę ze znajomemi 
_ Wczoraj wieczorem rozpłakał się w przys·ńojnia i pelna życia, wzorem swych die kina. 
jednej z knajp i aśw-:adczyl: koiemnck, poczęta sobie cz.enltić brwi i: Prz6'd wyjściem, wbrew przyriecze-

- Nie mogę żapomnieć tej kobiety„ malow~ć usu· . . . ni:u. n.ie zaponmiała o czarnym ołówku 
,Wrócę do domu.. Dość mam zabawy!.. Mąz tym raizem oka:zal się prawdz.1- i ka:rminire. 
, W swem skrom nem mieszkanku po- w~ .des110tą .. W żad:en sposób nie z~o- A gdy w.róciita Wli:eaOlteJtt do dooiu: 

mk na wsparcie. • 
Podczas, gdy Krochai$1m. Ol>OWfad'a.

,fa p. S.tJobiaJ.e - o swej prLygodzie, Pa.fa.. 
szek, dlziia.łając zupelme odrl1Jiłelr~ · ibU.. 
żył się do nich, prosząc · praecł:lodnia ew 
ognia. 

Za~lają.c papierQsa. ~ mu-s 
kieszeni portf eL · 

P. Stobfała złapał i'o na gorącym .., 
ozy.nik.u· kr.Klzriieży L prz)'Vzymal,, at dQ 
przybyda pohcjant:a. 

Krochatlska ntiie us~ ddec., 
gdyi nie chciafa sie ~ zo łW)'Slt 
przyjaictelem. ' ' 

Podczais dochod:zertia pnymda sio 4te 
wszystkDego: 

- Razem krardliiśmy i baW1lłJśrny :się. 
witęc raz.em posteidlz,imy - mówiła. 

Sąd sika.zair Pailaszlm · na 6 ~ 
wJęz1ma, jego przyjaci{Ako .,,,.... - a 
miiesi3JCe. · 

wrócił nieco do S;ł, lecz opanowa!y go dZJ1! Slę na tę tllQ"'W"aCJę. · ' Wyllltkła zajadlba bójka. 

I 

M ••••••••••••••••••••••••••••••• 
dziwne refleksje, ściśle związane z jego __ - Nie . c!1c~ n~kć m_a lo~·anej żony - ą.ż. Móry mi.al n.f,eoo w czubie, rur · ,1 
~ylym zawodem. . \tV"O!l~·! - Jbeze'h n:1e 

1
wyr,zuo:sz tych rarb, tyc,~mais.t zauwazył, że „zerwafa urno- 411-ĘiiQ EL. 

Nagle doszedl do wn10sku, że po- , n ~ "' z to . ą porac rnJę · I wę · 
ko.k, który zajmował od szereITTI lat, nie P. Malwma byla równid stainow~za. Tym razem nie mra:r nad nią litośd. -
jest ndpo:viednio „urpeblowa!1Y'· M mo cod~ i:en~y1ch awa1J1:tUJr, 1lie u- P:o?:q ją tak dotkliiwiie. ź~ wezw<H'IO do 1 TE ATRALtlA 

Ja,.;,o tachowy „tapicer„ zdarł prze- stępowata męzow1. fl'.leJ pomoc lekarską.. . · . 20. "ar11 towlaa 20. 
'dewszystkiem firanki, ktćre odtąd miały 
zastępować perskie dywany. Skromne, 
żelazne tó.żko powędrowalo do kuryta- Sto chłor. ·sk;ch pi· ps"c1· w. _ygra z· a: 
rzyka i otrzymało nominację na szafę, t> & 't . 
w związku z czem. ustawił Je w po1,;y cji 
stójącej. oszukań.czemu „dziedzicowi" z pod Włocławka. 
· .. Ze stołu i z krzeseł zbudował pira-
midę. · Z WarS'Zawy •d!Qnoszą: nego Ve,tesc:u zocząl gospodarować w I 

· Ponieważ więcej sprzętów nie p::>sia- fenomen.a.lniego ,.dziledZAica" areszto- Żydowie. Była to dość orygin.ah1a ' go- 1 
dał, uważał swe dzieło za ukończouę. wa:no 'ltV"Czoraj w hotelu Japońskim (Wi- spodairka. Przedewszystlkiein z:aiclągnął 
··. Niezwykfa „artystyczna" praca do- dlOk 22). poży.cz.kę pod zastaw h 'pot~;cz.nv ua [ 
dała mu an~musz.u. . . j Je~t to n~ejaki Wtadyslaw Vetescu, sumę 270 tysięcy zlotych, następnie ku- I 

Koron a_rz wzLąl w1~c„ mlotek i wY-· do ruiredawna nędziarz, oboon e kapltali:s- p:l sobie mieszkamie w w_ arszaw:e przy I 
szedł n~ uhc~ na „~Ob?_Le. • „ ta i wtaścf.ciel majątku zJi.emski.ego. ulicy Lwowskiej 17. 

Po~iedział ell, dn 12 gr11daia „ .............. „ •••..• 
Dzll: . . 

· nadzwyczajne szlagiery: 
, Sioutry Princ 

duet -da111ski. !lrtystki ba'1ełu opery 
w Budapeszcie. . · 

. Jun Co0n~tant Duo 
franrnski duet salonowy. 

Jozef Sław&ki 
p!osenkarz I humorysta 
W.enla Michalska 

kupleci~tka. 
' Trudet Wotters ' 

tancerka. 
Zac1ekawtt go Jak1s 3ei;romosc stus3- p ~. d d· 

0
,. 1.~ • , ;{ t _ . _ Poszkodowani laniiotkowle, do,Ąne-

1
; . 

nego wzrostt! o bar~zo pokaźuy.:h . r/,~ ,w ma Jl(l,ty :iegom,°:5 .... ~n za d'z:iawszy sii,ę iak sprawy_ s.to}ą zjechali 1· · - ' · , 
kształtach ktory stal meruchomo prz.cd lo~yl ~, .... p?łk~ pr~emystu roln~go przy tłumnie w s:Lerp:nlu b. r. do Żydowa i w CZWARTEK, 

15 
go grudni.a 

bramą. , ' . uhcy c.eg1ielir11ane3 5. PosJuguJąC Silę ~- zajęl.i silą baraki_,dworsk;f1e, ' I vi Restauracji ,,Teatr~łnftj" 
- Przypuśćmy. że to jest ściana - gentami; zwer~o~~ł okofo s;tkl wt~~- Ve·tescu 11~e choi.al z ntmi rozma:\\~a~ w· " ~ ł . medytował tapicer - należy więc w nią c am. kto;zy WP!ait;:'ih mu o~ot 77 tys.1ę- wobec czegowndteś'_l'i slkargę do prokura- I rnr1or [ f~ł·,1· ~n ·nm wbić gwóźdź i powies,ć firanki! cy do~arow wzamian za Qh:ecane p~r.:e- t~ra, ,.Dz;i.eq\Zica" ujęto I P·r~etrzymano . l. ~ . :· Uli ti . _· 
Zbliżył się więc do nieznajomego i le maJątku Żydowo pod Włocławk i.em k"l'ka dini w aresz.ci-e, a ' ponieważ soler.- -

młotkiem grzmotnąt go w głowę. . Vete.9Cu flak sprytnie zredagował t11ie obi·eca~ zaspoikorć żąd:a.n~a · ldi!en- połączony 
·Mężczyzną. i;atoczył się i z głuchym a'kt kupna i sprze~a.ży. ż.e wtasc:cie- tów, zwo111iiono go za kaucją. · ·· ' . ·l ·~_ [i. ! ... nf ~!,. ij ·. 1 ~_.nn_[[l- Dij· . lękiem upadł f1a bruk. I !em 55 włók ziemi stata się wspomuiana l\liin'ęty C']jtery mi,esi.ąoe. Zrozpaczeni ! n tlJ ~ !~ 1t I: 
.Koron ~tz chciał się . cofnąć.· · lecz I ,.sp6l~a",_ c-~yl~ on sam, a włośc.a.n :e o-

1

1 wieśniacy p.owtóm:·e .zwróciN siit; do 
ws.rzymall go przechodme. ' deszh z kw1tklem. W'ł•a,dz z o.rosbą o opi;ekę. Prnkur:ahJ<:r PU- Wiele cenn ych ncgród I 

. f?o ranqego wezwano pomocy !ek'l'."- Po .zlikwidowianht biura paa:celacyj- lecil zarrnrknąć Vetescu na PaVviaku. I Zupełna ZMIANA PROGRAMU! 

SkiCJ. · • J~H. [~HSlAHl- ~uu 
w ntrz~i:~~1~" g~;eszto- łłie \VSZYSCY . pracownicy umysłowi 

. wanv. podledaia, obowiązkowi ubezpieczenia · na starość. 
W Tomaszowie w dniu wczorajszym Od początki~ przyszłego roku pra- publiczno-prawnych, o ~le maia prawo 

tance1 ze światowei stawy wykonają 
n ~ d program . 

Poutpouri narodowych· ' 
bńców rumuftskich 

„ w OJ'Yl!inalnych kostiumach, :· 

aresztowan.o _ lódzkie~o rutynowa , 11!~0 cown:cy umysłowi podlegać będą obo- do upm:a że11ia emerytaln-c~o , 11 lc mmej
~pecJalistę w grę w trzy karty Jana w.ązkowi uhczpieczenia które zape wni sze~o od przy~Jm,n1 h cego funkcionarju
Maja, który · dwukrotnie już siedz i ał w m spokojny byt w starośai lub wów- szom paflstwowym lub pracownikom ilM'łllMMJ&llll&ll*llll&DAYIB!lifa!:l!•a•m•am• amtil1! 
więzieniu za upraw a·nie tego procederu. czas, kiedy ulegną iakiemuś nicszczę- umysłowym. 

· Maj operował ·stale na rynkach, że- ściu, kt·óre na dłuższy czas lub całko- Zwolnkmi są również od obowiąz;lm czynności uz.a-sadnliają,ce ohow:iązek u 
rując na w'eśniaków. wi·cie niie pozwoli im zaro·bkować. ubezoieczenia du c.bown :; zakonini.cy i za bez;ll'i,eczen:ia, stanowia · zajęcie u,hocz,nc 
M:ał on zwykle przy sobie sktadany lstnii·eje jednak cala kategoria pra- konnice or az osoby. nalciace do stowa- Wreszc'e zwol~riit:~ni są rówrifd cu· 

stoliczek i karty. Amatorów hazardu cowru.ków umystowvch, którą zwohfo- rzysze11 reii~'jTiych \Vs zysikkh wyznań dzoz.:emcy- praoow11icy · P·rzeds.~.a:wi· 
zapraszał do bramy, gdzię icb ogrywał no od obow ązl\ u ubezp'oeczenia. Są ro jeżd: spe łni ają sw~ czvnno '.~ Ci ty1ko z :::1.elstw ' dyo!omatycz]1ych t lk.Onsl}.far
do nitki. przeważn:c ci . . którzy już w .iakilmlw;ek pobudek reJi•!-( inych luh human!tarnych nych państw ohCY·Ch ora•z .miedzyinarn-

. Ponieważ w Łodzi nie czuł s1e już sposób ·mają zapewn '. on<i starość. Zal i- ; nie otrzymu;ą za .to i~-:ncgo wvnagro-

1 

dowych I<om:sj.i . - · 
bezpieczny, wędrował po orÓ\:\·'ncji. czają s'. ę do n'ch przedoew szvstk em e- d;; m ·a prócz utrzymania. Na vvbsne żądan 11e - mogą ni·e, podl-c
. Onegdaj. na rynku w Tomaszuw;e tawwi funkcjcma r.iuszc pafr twowi oraz Poza tern nie nodkg:ihi temu oho- i.!HĆ ubezp ec1 ·11'11 studen.c.i pa'frstwo
.• zaro~ił" więk.szą sulT!ę i postanov. ·1 • praktykanb i w:: glę dn::e nnl:'lrnnci.: poza- v~"ą~kowl uc7ni·~w·e, ocarown:,~Y nrz~d j wvch szkól :1ka<fein c~i·ch, ~ptil~anci, 
wróc1c do rodzinnego m ast;i. Item pracown:cy Banku P olskiego, P. sięLwrstw scen·('7''V"11 i ork r.:st r, 1.;e rtU \\.·okaccy kand:vJac·1 nofar.ialm. , lę -
- Jed~n z ogranych p. Otto Dysr;er K. O. Pafo:twowego !3ant': u Ro;ncg-o, mnjącyd1 st.alej s ied.z 'hy osobv. n"czdol- karze i wci.e vn;ir ze k"r. w lllf pra:codaw.:.. 
zwrócił się jednak do mieiscmvych : Banku OospodB rs ·wa Kra?ow go, pn:Jl.· 

1 
::c do w vkrn1ywanr:a swego zn.wadu lub cy, dyc11own', pochodzący z wyboi.ii 

w!adz pol.~cyjriyc~. które. oszi~sta przy-1 stv.icwy;ch .zak!adów i przcds : ~b:i0rs t \1~; 1.o trzymu!;i,,ce już p_ensl1e ,' rnnw a 1~o e- . ~z:o.n~i::ow::e urgaiuów .. o~6):> . . praw.nych 
trtymaJv ·1 osadzrłv w areszcie.. zw az.kow 1wmunalnv~h oraz · a1s tvtucu mcrvtury on1z 01 wszyscy, ktNych 1 t. tt. 
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CASANOVA W SP" DNICY. 
Skandąliczne afery rzekomej mece"asowei, pu'kuwn~~ 

kowej, baronowej i obyVJateik · ziemsl' iei. 
która jest w rzeczywistości cór ·ą praczk·, szantażystką, 

oszustką i rozpustnicą. 
Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj władze śledcze aresztowały 

Katarzynę Motykównę, znaną „hochsta-
- Dlaczego nie szukacie pracy? plerkę" i oszustkę, podającą sie za Anie 

konując licznych oszustw szantażów. 
wyłudze.ń nd różnych firm i poszcze~ól
nych osób, które zdołała' uwieść swym 
demonicznym wyglądem. 

- Bo żebractwo to nail~P~zy fach. Ję-Teresę-Izę Motyczyńską. 
MóJ brat najpierw stracił z,1~owie, żeby Historja awanturniczego życia wyra w domu Waf!&fÓUJ. 
się dorobić, a potytt_l t:aclł maj.ątek, ie- finowanej szantażystki może posłużyć . . J. 
by odzyskać zdrowie i wreszcie umarł. za treść sensacyjno _ kryrniraTnej po- Wiosna 1924 r. zastaJe Ją w zakła-
- a; 1 

wieści, przygody Motykównv bowiem dzie dJa obłąkanych w Kulparkowle. 

przy ul. Wspólnej 17, sama zaś nłep0. 
dzielnie oddała się zabawom. hu!?nkom 
1- szantażom. Zmien i ają,c nieustannie 
miejsce pobytu i występując pod coraz 
to innem nazwisk.em, awanturnica · nie 
możliwiała poszkodowanym dochJdze
nie swych praw i w dalszym cia~u po
pelniała swe wyrafinowane praktyki. 

Na wiosnę 1927 r. wyjechała do Za
kopanego. gdzi·e występowała jako puł-
kownikowa X. · R k k d I 

zjednały jui jej nazwę „Casanowa w 

1 

gdzie została umieszczona decyzją 

Ze Omy S 2g a spódnicy". lwowskiego sądu okręgowego po wielu 
• Y Oto jak według dochodzenia przed- awanturac~ histe.rycz~vch w więzieniu, 

H Ił d 
stawia się curriculum vitae największej dokąd zawiodły Ją znow kolosalne nad- Wśród kuracjuszy „pani puJko\.vni-

111 O Y\VOO dotychczas z oszustek polskich. użycia. . kowa" odgrywała niepoślednią role, 
W Po kilku miesiącach Motykówna zni- oplątując wszystkich zręcznie i dokonu-

by. ł tylko sprytn"m. kawa- .„oamoni"zna K211·att ka z Kulparkowa. apy zjawić slę w Po- jąc przytem nadużyć pieniężnych. Roz-
J „ U U li znaniu, w domu p. Marji Gorzkowskiej koc11a\vszy w sobie przeb.vwającep;o na 

"em reklamowym M przy ul. Niegolewskiego 7. gdzie zamie-
• • otykówna urodziła się w 1893 roku szkała jako sublokatorka wraz 2 -letnim kuracji oficera, kapitana Jana Otto, 

· Gdy U1lllaiił Rudiol\ł V.alentin~ m· pierw- jako córka biednej. praczki w Po9~6~zn synkiem. awanturruca l)Ostępow~niem swem do-
sze wia,domości o tean ukazały się w pra 1 P?d Krako~em. ~ier"'.szy okres JeJ ~- W trzecim dniu pobytu szantarzyst- prowadziła do tego, że nieszczęśliwy 
~._:ie, !Przyjęto naogół tę wieść z medo- cia o~ryty J.est taJemm~ą czasu . .°~, Wl- ka wyszła z domu i ... więcej nJe wróciła kulą rozsadził sobie zbolałe serce. 
wierzaniem.. down1ę bowiem „demomczna Kaba wY t . . d 1 k . . 

Wieksizość wie11b!icieli kina tw1CTdzi- stępuje dopiero Po 23-cb latach, jako pozos .aw·aJąc z ee 0 na oprece pam Puwróciwszy do Warszawy- zamel-' 
ła w p'1·e1iw1S""",J. _,_w1l~ u to n·owy trik przyjaciółka „złotej młodzie.ży" w Kra- Gorzkowskiej. Dowicd.z'eli slę 0 tern p. dowala s:ę w pensjonadc pan, Kosso-

...... \;llJ .., k i p. Wicherkiewiczowle, obywatele z!em-
1rełklamowy p~opa:gJUjący w ten s.posób owe i Lwowie. scy Z Krotoszyna i nie mając dzied, tudzkiej przy ul. Szpitalnej nr. 5, Jako 
·jal;+ś film z Valentinie.m. Dopiero nam- Przy. k~ń~u .rok.u 1?20 już po inwazji wzlęli malego Zdzisia na wychowanie. obj watelka zie:nslrn z Krotoszyna, a na 
•j·utrz cka,zało §ię że wiadomooć jiest pra- bolszew1ck1eJ ZJaw1a się ona w Warsza- µodstawie karty meldunkowej wyrobiła 
w.dziwą. ' I wie, rzucając pieniędzmi na prawo i Po ·roku niespodziewanie zjawiła &ię sobie dowody osobiste. 

I nic dziwne,..o, że ta.k m""~lano. Film lewo. w Krotoszynie matka chłopca i prosiła o 
5 ·r- l N k I b zaopiekowanie się nim jeszcze przez pe V;! tym czasie jako b~~onowa .lttfo~y-

wymagająreyci ągiego zwracaniia na 6ie· a począt u 1921 r. Jako za ella Mo wicn czas dopóki nie poślubi swego b. czynska zdołała ona weJsć do salonow 
h:e uwagi, rnie mający m·ożności jak ksią;ż tyczyńska zajmuje wspailiale, kilko;n- koclianka 'adwokata O. ze Lwow... arystokratycznvcb, rd~de bvłl> :rawsze 
ka na cz'ekanie przeiz dłuższy okres cza- I kojowe mieszkanie na I piętrze f''"7V ul. ... i 
su i z:dobycie sobie samemu uznania (nlie Wspólnej nr. 3, gdzie wyprawia huczne Teraz Motykówna znów znikla 11a 

1 
otoczona roi~m • w elbicieli, od których 

,z.a.pomina·jmy bowiem, że film wyś·Nietda zabawy licznie odwiedzane przez sfery kilkanaście m'es'ęcv. aby w sierpniu r. wy•udzała Wielk!e sumy. 
ny jies1t w kinie od tygochnia do b'ze:c:h - towarzyskie stolicy. z. zjawić się w stolicy, rozpoczynahc Kiedy nadużycia jej zaczcły się uja-
ic dtu:żej) f'hm mUiSi używać mocnej i W 1922 roku znika ze stolicy i prze- najbardziej awanturniczy okres życia. wu1ać. Motyczyńska usunęła się w cień 

jaskra•wed relklamy. Coprawda częsfo nosi się z powrotem do Lwowa. gdzie I Według ksiąg meldunkowych d!!ia i Jako stoudentka medycz.vny zam!esz
jcd rekla•mia vbyt przie'siadna i gwałtow„ nawiązuje stosunki z adwokatem O. P:> 121.8. 1926 r. w domu nr. 16 przy ul. N•J-, kata u dozorcy domu w gmachu seADJO· 
na, podziwiać jedtn.ak w niej naldy do- roku, nie mogąc prowadzić spokojnego womińskiej na Pradze zameldowano p. ; wym. 
brą wolę i łagodność aktorów wydają- życia domowego, Motykówna opus z- i Jako studentka medycyny zamiesz- \ f c miesiącu, gdy wersje krążące o 
cych tak ule1gle swe nazwiska na łup wą cza adwokata, zabieraiąc ze sobą kilko l ta ze Lwoy.ra. Grzes.lKO\.Va zamieszkała I Jej sprawkach troche przycichh'. w do
tpl:wej wartości sliawy. miesięcz~ego synka, • Zdz!sława, owoc 1 prze~ pew1~n czas Jako sublokat?rk~ I mu przy ul. Brackiej I J wynajęła mie-

l są<llzę, że gdyby dziiś Stany Z}edno- stosunków z przy}ac1elem rozwiedzio-! ~ m1eszka~m nr. 7. Gospodarz:e dz1w1!1 I s1t1:.rn e panna Izabela Mo~5-c;: . fiska, 
czone wypowiedz.iały kbóremuiś z dzionym z żon.1. I się ogromme. że korespondenqa, na<l· ktfra ·1.in:""'" <;zy Drzez 11tlen'"nfo wło
pańsi w Eul"O•PY woin·ę, pierws~ myślią Skrępowana dzieckiem nie może chodząca do sublokatnrki. adresu\vana sów ~ ......... powierz•:-!lowność, zn6w za. 
kinomana byłoby napewno, te to blaga, prowadzić nadal awanturniczego lyda i byla nie na jej nazw'sko. lecz na Moty-

1

1 

częł~ odwłerJz:-. ć pierwszorzędne resta-
że pewnie ktb.raś z wytwórni ameqnkań- zmuszona jest z.arabiać na utrzymanie kównę. Tu następuie przerwa. urac;~ i dancingi. a potem i salony pry • . 
skicih reklamuje w ten ~osób jakiś no- pracą w sklepie t-wa. naftowego „Kar- watne 
wy Ołbr.~,z wojel!llJly, iakąś nową ,.,Wielką I p~ty", gdzJe w .końcu dokonała nad- S"~n~ata \V 1ill'ołk1·m I 
Paradę . uzyć. w wyrokiem sądu okręg-owego z f.łil: ii.li!ll w u . 12 onn111~" ~H•""nfuru';B 

. Ostatnio pisma za.graniczne 1 krafo- dnia 11.7.1923 r. skazana została na t0l '•111·ac a j,, ur •.JWlJ r-wu 
we podały z wie'l'k:im abur2'eniem wiado miesięcy więzienia. ~W 'il 0 • ! "111 
m01ść o coraz to nowycli slkandala~h w Odsiedziawszy karę, awanturnica! W lutym r. b. M.otykówna oddala i u tr• 
Hollywood. Pov:odero. tego obu~~·n. 1~ by znów wzięła się za „lekk. i" zarobek, do~ synka do zakładq wychowaw;;.zegJ I J ·k b t "k " __ ,,.., d t ł i 
to zamordowanie dyrektora s,z.koły fil.mo P't a o o ywa ei a z1e11~a os a a sę 
wej Jeiizeigo M:liey, 5!2'koły, która ka- . 4 MUU * . do klubu turvstycznego gdzie wybrana 
zała się domem schadzek, oraz wmiesza-1 , • został~ na. czł<J.nka zarządu, kt~rtt t<l 

~k d~~~ta~t:;;t~ei jakfB!:;·zR~~ SamobOJSl\VO . przy zielo.nvm stoliku. ~:i~:~sć plastowała prawie do dm osta. 
MtiUer, Luizy Dre6s~ i innych. W kof1·cu jied1n.ak wszystkie sza.cher-

Jak si·ę jtedna.k okazntje całe to zama: Wstrząsającv dramat w Nicei. ki Motykówny wyszły na jaw i ... zabra· 
szanie SIP'owodoweła jedna z wytw6.r.ni ly głos władze śledcze. Już wstępne d<>-
amerykaństk~oh,. 'kit6ra poprQIS~u u!t'~ńczy I W ty~ dniach rozegrał się ~ Nizzy I i rzekł drwJą-ca.: . , . I chadzenti1e wykrył~ talde rzeczy, .że ani 
łla nakręcanie f11:mu. „Za ku~1sam1 Ho.Hy wstrząsaiący dramat, którego of1arą pa- - Tę komiedlj.ę powtana mt 1ttz ona : na cbwHę dtużej r,Je moż,rua. bylo Jej po
wood". Jerzy MJey nd.e jiest wen.le za- 1 ~a młoda i piękna franooskia. de Cheva-1setki razy, .-~-e. ra~y p~trzebuj~. p~eni~-1· zosta.w'ć na woln.ok.. więc onegdaj are
mo-rdowanym dyrektorem, a poprostu I !tier. . . . . I ~zy. Uspoko.JCie się panstwo, 1e1 ru.c me sztowano ją. W więzieniu .,barono"'Va„ 
aktorem! k~)' odtgTywa rollię dyr~ktora S.1~d:zi·ała ona w ~owarzysiwte ~w„go 11estl . . • urządziła wielką awanturę, symulując 
w tym ~lmtte;. To samo dotyczy mny~h ! przY'}ac.ela amerykamna prtzy grze 1 prze K()lb1efa edna~ ?lada . Ja~ t:'1P nie i atak histeryczny, tak. że byłO do niej 
osób kitmie 1ak Douglas Faiinibanks Bll„ !grywała oigrom.ne sumy. Towarzysz ;e.1 ~rzes'lawiała ęc:ooc 1 Po p1ę01;u mmutach 1 wzywane p0gotowile 
l•eir itd. o tyle są wmiesza.ni do sprawy, prosA: ją kilka razy, aby zaprzestała ~ry, .~a wezwany Lekarz skonstatować mógł I Sk . ' . 
że graiią w obrazie głiówne ra1e. al.e piękna kobieta ą.ru sły.sz.eć o tem me J'uż tylko śmierć. I andallczne a.:fery rzek.omeJ mece: 

. Z'l'ęczniy ~ ti~ reklamo~ W'zhu- chciała i przegrywał•a 'łl dalszym :iągu. Amerykanin został aresztowany Li- nasowej, p~kown.Jrl~owe.i. barono~ej 1 

dlz~ł na<turaLn1<e za1niteres•owa.1111e obrazem . NaJgle zwróciła s.ię ona do swe~o to- cz.n. je<lnak świadkowie, nia których się ?bywat~lk .zitem~kleJ, a w rz~~Wl~to
k'tóry podoibno zreszt.ą osnwty jest na . warzysza i poczęła z nim prowaJz,j(. >211: powofał, stwierdz:lli. iż rzeczywiście S·Ce- I SC! córJ? ubog··~J praic~ki. mme.JąceJ 0-

tde .,prawdziwego, .lee.z ~ d~wno zapo-1 pt.em rozmowę, pocxem sięgnęła błv.ska- ny podobn.e zmarła niejednokrotrcie po-• wt_ad.nąc0otacza1ącem Ją .osobaim1:.wzbu
m.maJ?ego ?Jdar~a 1 k'.hry 1ak0by wy-,w1czn.e po szkfankę wody stoią::ą 0<bok wtan:ała w ich p·rzytomności. Wobec te-! dząy zr zm"!lia~ą 57'~sac;-ę, przed ... wszy
kazm1e b~zstro~nre ws•zystk.ie d·oihre i lJłe niej n.a stolę i rmciwszy w nią maleńką go nikt nie przykładał już do nich sz~ze ! st'k1cm w .hl:1sk1ch JeJ sfera.eh. towarz".s-
strony miasta filmowe~o. · pi.gulkę wvchyliła duszkiem zawartość gólniejszei wag.. Wypadek t€n n.abrał ! kch. V:/ z~ąz~u ~ tei;n nalezv spodzie-

Pir~ag.anda tego hlmu ~os<tał~ tak J sz!klanlci. specjalnego znaczenia g-dy się okazałD. wa~ siię ma~nierna n.Iebywatych ~ka~-
ziręaz1rue. pr~eprowadzon~„ ze niemal I Obecni przy stole zerwa1i się prze- że samob6jc·zyini jest żoną cziłowieka z.aj J1al1: pozostaJących PO części w zw:ąz.ku 
wszysit.'lue p1s~a (z;a.gramcą i U 1;1'as~ po- ,.raź17ni1 gdy~ p~ni C~.eval ;er po seku~d':tie mll.lj~cego wysokie sta~owisko, który ca- Z ~·ied~ W111,ą aferą ,barbarzyńcy lot:eW• 
~ÓIJ"zyły tę wuad1omość w do.brei wierze padła na z1em1ę, w11ąc się w boleściach . łą sałą le-cz niadarem.me, zwal.czał 3.Wan- sktego barona tlabna. 
1a1ko a~entyicmą. Ameryk1anin . uśmiechnął się chłodno tumkz.e życie sw.ej żony. 

GRAND KINO 
Pouąte~ !@HDIÓ\V O O. 4 PD POł. 1wś!~~1~1Y ~ n~.ctz~:~j 

[f HJ MlfJi[: na ł·UY Jean~ o~ ~~ ~r. 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 

• 

• 

l"fiezwykle uroczysta premjera! Niezwykle uroczysta premiera! 
2 asy s~łag erowe w jednym progrcim;e' 

1) Mistrz maski Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 
oraz HO RM A N KE DR Y mez~p •mntan bohaterzy w1eJk•e!!O t łmu „Up 6r w Oper4e11 

• p1ę kn~ JE S.\ tł Q RA w IFOR D w sen~acy 1 nn er·l tvcrnym 8-10 akto..vym dramacie 'pod tyt. 

DE o N c V R Ku (CZŁOWIEK BEZ RĄ.K) 
w naiweseis7~f 8-io aktowej faHie łwla'- pełne! niesamo 

;J~{~~lr~- ,MAMA N•E POZWALA, 
N5-bTWala bomk łaałeołMI> 
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_CASINO CASIN · Dziś· powtórzenie premjery !! 
~~ DiSWWW 1N qJ'I ; a 

Potężne arcydzieło filmowe według wstrząsającego dramatu anglelsKo. chl6sKiego pod tyt. 

"' D N WU'' 
r---------------------------------------------------. 

M tf 
Spo1rzyjmy za tajemn 1 cŻy chiń~k1 mur: ileż s1ę tam I . 

1
n ,g •. kłębi n<1m 1 ętnośc•. dz·k1egct okrucieństwa i skostniałego . 
tJ „ konserwatyzmu. który przetrwał w1ek1 wraz z cudowną 

L mądroscią Kon fu-tse. .I 

Romani P;~kneI l~inki z anglikiem. [ enie orrnaów ią~aią lenuty ł krwi. Miłoit matki i oroblemat wiernoici 
ROLĘ TVfuŁO WA gra pot~źny aktor o tysiącu t':Varzy mistrz charakteryzacji i siły wyrazu 

L c EV niezapomniany 
„Lpiór 
~ w ·Operze"• 

Sekundu 1 ą mu 01eporó1.V· 
- nane gwiazdy ekranu . Ren~e Aaoree, Lu!za Dresser, Gertruda OJmsted 
- Ilustracja mozyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 

przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielę o 1.30, 

Konkurs okrucieństw. W skarbcu sułtanów tureckich 
Kto w iększym poiwure1n-bandyci eh ńscy Tron ze złola i pereł. - Sztylet o rękoJeści 

czy ich kaci. I ze szmaragda. 
Rząd turecki wydał niedawno pole- mlieni jest przieogromny i bezcenuy. Są 

Band~·tyzm chiński rozuc'.nv :.i Jony I scach, a następnie posypał rany bardzo cenie, by spe·cjaUci, sprmvadzeni z za- t~ wiel!kiie · jtasnohł.ętkittne i czierwione 
ro~przężrnien, władz. przybrał zastra- piekącym pieprzem. I granicy, bardzo dokładnre obejrzeli ko- d)amenity, S!PoŁykane, jak wiadomo, nad 
szaja(·e rozm,ary. Tak oporządzonego bandytę puścił sztow:n ości, zawaTte w ska11bcu dawnych ziwyczaj rzadko. Są o1~zymie szmarag-

W :-istatn,cn czasach wojska curopej- na wolność. srułtanów i oceni'lli je. dy, rwbimy i perły. A między innemi znaj 
~k'. e. zr _ b1i~1, ki~lrnn.a śc · e w ypnw. n ~ ban I Ze straszli~:V:m ~vrzaskiem wybieg~ . 9, rz,e.czoznawcy pracowali k!ttdy ~o duje Slię i sztyJ.eit kltórego ooJa rękojeść 
U} tow cbmsk1ch 1 stoczy ły z 1111m sze- Tu-Duse za w1cs, 3ak opętany gryzł I mneJ porzie w bardzo różnych goaz1- skłiada się z jedrneigo niieibywałej wielko-
reg kr wa\vycl! utarczek. rozrywał swe c1afo, które go paliło !1ad nach, zaws·ze jednak pod bardzo ścisłym ści szmaragdu. 

NaiciGisza walka przfjJadfa \V u-1 pojęde, wskoczył więc do rzeki, aby nadzorem. żadnemu z nieb nie pozwolo- W .ieJ'kości, kiształtiu i blasku sznurów 
dziale c,duzia!owt francusk'ernu, który zmyć gryzący proszek, woda jednak no na poro.zumiewanie się, a ro.błono to poreł żadne pióro nie jest w stanie opi
m: ał Za zaóanie zniszczyć h an<lę Tu-1 wywołała większe jeszcze rozognienie. w tym celu, by oC'ena skarbca odbyła się sać. Ale w ca1łym tym skar.bcu naiwiek~ 
Dus.:a, straszliwego okrutnika, który Nie mom:ic w.vtrzymać straszliwej m:~- w spos·ób jaknajibardziiej niezale:ż.:iy, by SVf podziiw budzi tiron ze zystego złota, 
wzbudzał paniczny strach. ki , przecióf sobie brzuch i wypruł wn~- nic zewnętmnego l!la opinję taksatorów wy'kłade.ny dwudziestu tysiąoami pereł 

Oddział francuskt, wspomag~_r.y trzności. nie wpływało. i wie-Lu tysiącami rub:irlów. Gdy się tera2' 
przez ochotników otoczył osadę zboJcc Po załatwieniu się z Tu-Duscs'em za Aby dcstać $ię do owych skar.bców, 'na.d sbrlboom sułtańskim zastanow:,,. 
ką. iWększ?ść l .. dytów. pJlcgła, lub . brał s i ę kat do jego podkomendnych i rze·czoznawcy przechodzić tnll6ieli przez wydaje mi się, i:ż przeżywałem ba~Kę 2 
wpadła w n ewolę, część Jednak. zd<? łała • wymyślił im również okrutną śmierć. szereg bram, z których jedna nawet nie tysiąca i jedn'0j nocy. 
si ę wymknąć i uciekła do wsi 1 hat- Do 13 slupów przywiązano 26 ban- pozostaje bez sfraży. Ostatnia brama zro Li&i!IJS www u 
Khee. dytów. hio.na jest z broillZu; otworzyć ją może 
Mieszkańcy tej wsi ośmieleni bhsk~ Oprawca połamał im specjalnie skon ~Ylkio ośmiu Ludzi, pracującyich jedno- MB"Z bOkS 

obecnością oddzialu francuskiego POJ- struowanem żelazem ręce i nogi, naciął cze.śnie. l'I U 
mali bandytów i nim zdotali przybyć cu- pod oczyma skazańców skórę i w tę ra- Po dokonanej pracy wrócił właślllie k k 
ropej.czycy, wymierzyli już zbójom spra nę zaszył osobliwego watunku muchę. z Konsitamy:n~dla pewien s.zwecłiki ju- O ••• rq q piq ne1 panny. 
wiedliwość. W ciągu 24 godzin- rozmnożyły się hilier, oo to opcrwia.da o w;tdziianych w W Londynie odihyfa się pu.bhc.ma 

Załatwili się z nimi w chil1ski spo- żarłoczne owady do tego stopnia, iż slkairbcu ko.s:ctownościach. A opowiada- walka hokSlU o nagrodię dosyć oryginal-
sób, zadając im wyraf.nowane męki. wygryzly bandytom oczy i dostawały n.ia jetgo brzmią tak, ż·e mimowoli przy- ną, bo o rękę pewnej p.; ękn:ej mis<;, do 

Przewódcę bandy doprowadzono do I się już do mózgt~. wywołując niewypo- porni.n.ają ~a~ntie. z ~ysiąca i jedn~j ~ocy. Mórej pretendowali od'dawna obaj bok
samobójstwa, \vYmyślając mu szcze- wiedziane boleści: . Wiele JIUZ wi~z. ał.em P~:z:iw1dem serzy-amato~zx· Nagr~a a s)'.'sto·w,h 
gólnie okrutną torturę. ' j Na rozkaz ofic,era fran~~sk1ego r<?z- i.sloa~by ~or·o1?'acyJne całego swiata, - wak:e, ale ~i~y w drug1e1 ru;id?.~e mło -

Jeden ze starców spełniał rolę kata i strzelano bandytow, a chmczycy me- pow1adao w 11u1b.ler - leoz te ~a.rby, szy z zapasmkow runął na z1em1ę, otny 
chwalił się przed europejczykami w I pomiernie dziwili się temu miłosierdziu które umiesizczcm.o w saraju w Ko111Sfan- mawszy klasyczny knock-out, panna 
jaki sposób zamęczył Tu-Dusca. ' dla zbrodniarzy, którzypy i tak zmarli tynQ'pol;r, p.rzecihodzą nai_iś:nlelsze. nawet krzyknęłai zem~IaJa. Podobn'O darzył&. 

Nakłuł jego ciało w kilkuset m:ej- nazajutrz. mar.zienia. Sam ty'lko zbm.r drog11"11 ka- sentymentem wfasnie pokonane.go. 
--- --~--._. ................ ______________________ ............ „ ... „„„„ ... ----·--------------------------------------------"""""'----
....... ·0000000000~0000000~000000~ 
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chciałbym się pokazywać tak publicznie dzie posiadał dzisiaj przy sobie grubszą 
bez Hanki. gotówkę, gdyż jutro z samegG · rana 

- Rozumiem pana. W takim razie przed pójściem do biura ma wykupić w 
pójdziemy do „Żółtej willi?". banku kilka zobowiązaii swojej firm y. 

- Żółta willa? A co to takiego„. - W takim razie on już jest nasz -
Baker objaśnił szczegółowo, co to zauważył mr. Pinkerton, mach11ąwszy 

za cudowny, wesoły lokal zwie się ręką. 

„żóltą willą". - Nie tyle on, ile ona - poprawa 
- Wspaniale można się tam zaba- Baker. 

wić. Dziewczynki - proszę palce li- - I nie tyle nasza, ile moja - za. 12 zać. Zbiera się tam najwylworniejs.te śmiał się na cały głos mr. P inkerton. -
Mr. P inkerton ułożył z matematycz- - Pójdzie'my się gdzieś zabawić, pa ·towarzystwo łódzkie.„ Ale nie pora teraz na żarty ... Pozatem 

ną niemal dokladnością cały plan dzla- nie Stachu? Malder byt niezbyt zadowolony z co pan jeszcze załatwił, panie Nitecki? 
łama, pow ierzając każdemu ze swych - Zabawić? - odparł Malder, z za- tego zaproszenia, obawiał się jednak - Wszystko, co miałem do załan ' 
spólpracowników odpowiednie fnnk.:je. kłopotaniem. - Umówiłem się na dz lś odmówić Bakerowi, który go obdarzył nia ..• 

Baker miał załatwić Sta'cha Maldera wieczór z narzeczoną... tak świetnym stanowiskiem. - Aparat fotograficzny? 
to zn. skłonić go do zwiedzenia „żółtej - ~ie nic szkodzi... Wytłumaczy - Robię to jedynie dla interesu - -- Mam ... 
willi". Poszło mu to z tern większą ta- jej pan wszystko, a ręczę, że ona nie bę- usprawiedijwiał si<ł,lJie przed samym - U tej „cioci" był pan ? 
twością, że znal młodzi eńca oddawna i dzie miała do pana pretensji.„ sobą. - Naturalnie, inaczej byUby nas nie 
uchodził w Łodzi za bogatego kup-;a Malder był mocno strapiony. Nic - A więc jak się umawiamy? - za- wpuścili... „ciocia Irma'' mocno filtruje 
warszawskiego. ' wiedział, jak postąpić. Nie chciał odmó pytał. Baker, widząc, że zwy:iężyl na swoją klijcntkę i nieznajomych r;,gdy 

Nałgał tedy Baker Malderowi, że 1 mić Bakerowi, który zapraszał go bar- całej linji. nie wpuszcza do willi„. 
ma zamiar otworzyć w Łodzi przedsię-I dzo gorąco. z drugiej zaś strony - 11ie - Jak panu \.yYgodnie.„ - A pan już załatwił , żeby nas WP , 
biors two swojej firmy i kierownictwol.

1 

chcial robić zawodu narzeczonej. - Bede na pana czekał o godzinie ścila? 
chce jemu pow i erzyć. - Może byśmy odłożyli to na jutro? 11 -cj wieczorem w „Grand-Cafo". - Tak ... Urządzimy się tak, że ja z 

Rzecz zrozumiała, że Maldcr t g-odzil . - zapytał po d łuższcJ chwili milczenia. - Dobrze, przyjdę pun~ tua: n:e .. : I panem udamy si ę ~~m. :vcześn.ej, a B 1 

się na to ch ętnie, wy rażając rzekomemu I - Ależ , panie S tachi1, - rzekł z lek Baker doniósł mr. P mkertowi , z 

1 

ker z Malderern pozn:eJ„. 
kupcowi swoją n iezgłębioną wdzięcz- 1 

kim wyrzutem w glosie Baker - jutro triumfem o pomyślnem zatatw1enrn - Dobrze ... 
ność. Gdy umowa co do warunków wyjeżdżam z powrotem do Warsza.wy. sprawy. Wszystko składało s i ę ~alwaj-1 Tak zostały zaśtawi?n~ sic~~ na 
pracy i placy została zawarta, Bakar R"-~z:o proszę nie odmawiać mi... lepiej dla mr. Pinkcrtona. Stacha Maldera, a własc1w1e ua I lankę 
zaproponov.-ał: I - A dokąd zamier~a pan iść? Nie Nitecki .,wywąchał", że Malder b~- Nelówne... (D. c. n.). 
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Potę~nv dramat w 1 ?-tu aktach na tle słvnnej powieści · ALEKSANDRA DUMASA 

''TRZEJ MUSZKIETEROWIE','• Rzecz dzieje się we Francji. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta ADOLF MENJOU 

Ilustracja muzvczna pod batutą A CZUDNOWSKIEGO. 

Płłodzież amerykańska nie znosi łilozolii. 
Studjuie ona nauki, dające możność szybkiego usamodzielnienia się i zarobkowania 

Sport i muzyka są jedynemi jej rozrywkami. 
Ameryka jest krajem, w kt6rym j tego tet względu, istniej!\ dwa typy uni- Kto choć r.az w tyciu miał sposobność 

wszys1.ko rostało opanowane przez „po- wersytetów w tym kraju - korespon· przyjneć się studenckim mee1.JOtll footba. 
gofr za dolarem". Oto rest ogólny pogląd ' dencyjn~ i normalne. . lowym w Ameryce, Zll'OZum.e wielkie., 
europeiczyków na wielką republikę St. W pierwsZ)"Ch akademicy uczą się 1 zbyt mote wielkie maczenie sportu w ty 
Zjednoczonych pogląd, którego slmznoś- zdają nawe1 egzaminy n.a odległość. Pro- ciu młodzieży amerykańskiej. 
ci nie można kwes jonawać z tem jednak wadząc długoletn.. Ą korespondencję nau- TtiZYdzieści do czterdziestu tysięcy 
zastrzeż,en . em, że iest to tylko jedna kową re swą uczelnią, mies~ają i ueut widzów i co za nieop.sany entuzjazm. 
1tr0na ~erykańs:kiego tycia. .się tam, gdzie mogą otnymać pracę · za.. Siedzą wszyscy pod odkrytem niebem 

Równie dobrze bowiem mot.na powie rol>kową. · nie ~ażając na deszcz lub śnieg, na nie-
dzi~, .te Am.ery.ka jest kł'ajem wielkiego Natomiast .W. uniwers~etach norma!- pogodę i słotę i e.ntuziazmują się, kr.zy-
idealimiu i wy.jątkoweg0 głodu wiedzy. nych, srudenCl 1 studentki są bard.tłe1 cząc, gwitdżąc i b: jąc brawo. 
Ameryka how.iem sprzęga w sob;e najbar skrępowani niż w ~ap.e'. Uczęsz~zan.ie S~patycmą instyt;1c~ są am~-
dziej sprzeczne kontrasty. na wykłady podlega sctsłe1 kontrah. kafukie domy akadenucJue. W .Madiso-

W roku 1923 Stany ZjednoC210tte mia- W środku i prey ~'?ń~u każdego ~ur- tt!e opu .. jest dom franc.uski, hiszp~ski i 
ły 618 szkół wy'iJi;z eh, dziś już mają 640. su 'Y1:kładó~ są p1·sn11~n:ie egzanuny, mem; eclci. Domy te ma Ją. na celu Jedn<>: 
Frekwenc ja akadJiików w wię.ksrości własc1w.ych J~dnak egzammow przy. k.otl ~zenie ~t.udentów, włada1ących różnenu 
tych szkół jest bardzo wysoka. Na im.i- ~~ stud!ów niema .. Pos~ępy a:kadenuko~ Język_ami. · . . 
wersytecie nowo.i-Orskim zapisanych jest 1 .ich w1e.d~ . ocen1an8:. 1~t na podsta~e . }'11ektóri:y w tych domac~ nueszkaJą. 
aż 23 tysi~ce słuchaczy. Inne uczelnie po kilkule~eJ obserwac11 tch ~racy .a me ~. pr~y~~ tyl~o .na _ou1a~y 1 kotac-
siadają .eh nie 0 w.iele mniej. ~ods~~e końcow~go egzanu:nu, jak to 1e, mru na1li~zn. eis1 .biorą udzi~ł wra" z 

. . . . się dz1eie w Europ1e. · zaproszonymi gośćmi w zebraruach. 
Zaznaczy~ nrul~z~, ze wiszystk~e . ~- ·. Każdy student ma swego t. zw. dorad. Student amerykański odcina się jakby 

~~yt~ty, ru~z.a}ez.me od olbr;ZYillleJ ił~ cę z pomiędzy młodszych docentów, któ- od całego świata. Nie obchodzi go nlc, 
sci pohtec~nik 1 ko~erwa.to:1ow ~uzy: ry kontroluje te~ prywatną lekturę 1 ~elke nadzwyczajne zdarzenia świa
cznych ma1ą . wyd:uały mz~ eryme · 11 przegląda referaty z lektury. prywatnej. towe nikną w m·urach uczelni prawie .>ez 
mu~yczne. św;iadczy ~o 0 niezwykłem Amerykański system daje · gwarancję,- t~ echa. Obchodzą go tylko sprawy akade-
~teres~a.niu .młod2'3;eży am~kati-1 student naprawdę się uczy. mick.ie. , 
s~1e1 te~l:)ruką. Wt~kszosć stu.dent.o~ r.a- Nafpopulamiejszetni gałę:tiami nauk . Katdy uniwersytet ma swoje pismo ! 
ptSana Jest . bowiem r?~noczesrue na jw amerykańskich szkołach wyuzych dla studentów, w bibliotekach codziennie 
dwóch wydz ałach .. Stud1u1ący medycy- jest biologja, zoologja i -ekspeiymentalna przesi4d11ie tysiąoee ludz., werlując naj- ! 
~· c~.prawo, czy filozofię, n.ae o~uszc:z.a. psychologja, Z tego · widać·; te młodzie! rozmaitsze książki. Do teatrów, do kin i'. 
~ą ~ 1.ednego wy~ła~u na V-:Ydztale tn.. amerykańska dąży przed.ewszystkiem innych lokali rozrywkowych._ studenter-! 
zyruery1nym, a ma;du1ą rówru.e! czas na. do ~zytywnei tylk-0 . wiedzjr .. Fiłozotcz- i.a uc~szc~ bard~o rza~ko„ . . I 
muzykę._ .. . ne dązema są na. dalszym planie . . · N.atom· ast w:ynalaizk1, 1ak1ekolWtek 

Stud1a na .wyż.szych uczeLniach rozpo W sys·temie akademickiego nauciania by były 1m eją zelektryzować cały 
czy~ młodzi~ż am~ykatiska bard~ przejawia się w ostatnich cusach PT~ ś~_iat akadeim.icki. ·O podobnem zduze
wczesn1~, bQ. JUŻ . w wieku 17 - 18 lat. wyzwoleńc,zy: dą±enie dio wy;ścia z fazy niu dyskuto~ć się. będzie całemi tygod
kończy ie zas .marąc lat 23-~. . zbyt w efilciego przymusu, pewnego ro- ·niam.i, nawet miesiącami, robić się hę.. 

~erykame sa. pr~~tycZ;Rl, ~Cą a1ę d~tu meclianicznego nauczania i· pue- d.zie _n.aj>rozmai_tsze d~świadczenia i ek
uczyc, lecz rów~oczesn.te . >&k.nanchle1 ciążenia profesorów e~zamin.ami i nad- sperymenty w tym kierunku. 
pra~ną rozpocząc samodzielną pracę. Z 2orem. Eksperymenty wszel·kiego r,odza- Ameryka z największym optymiz-

ju na polu prowadzenia nauk odbywają mem pah'zy na· swo.ją kuttunlną · przy-••••• I. się obecnie na uniwersytec:e w Wiscon- .szłość i ma prawo po temu_: niedaleki 'est 
sin. . . j1·ż czas, kiedy można b"ędzie mówić o 

· · Spo.rt odgrywa w akademickim tyciu I istotnej, czysto-amerykańskiej kulturze. 

Ruoo1P11 VALINTINO 
w na1pótnie1sze1 swe1 kreaqi 
przedśm 1 ertne1 ood tytuiem 

„5YN SZEIKA" 

Ameryki wielką rolę. · · . · N. S. 

Topielic& z ,,Titanicu" 
wróciła do domu po 15 latach. 

- Wśtód pa6azerów Titanica, kórych w I ied.nakte u<lzoielić żadnych wyjaśnieó 
r. 1912 pochłonę.ły fale oceanu znaidowa- bliiszei i dalszej rodzinne zasypującej ją 
ła się pewna angielka, nazwiski.iem W 1- gradem pytań. 
kinson. ROdziće opłakiwali tragiczny · Opow redziałia je-dyn-ie, że podczas 
.zgon córki, ale - ja to mówij\ - ,_, .. :.zas wojny pracowała na francuskim froncie, 
je.si~ nail,el?.szym lek~rze.m" - f? te~ .k1'e- jako siiostra miłąsierdziia . :ile przez czas 
w.tu top.1e~cy w koncu s_ ę poCl!eszylL dłuższy z.na;<lowała s.ię w nJewoli niemfo-

Minęło lat szesnaście. Orciec, bracia ckiej teraz zaiś pełm funkcje .,stewar
.i dwie siostry panny Wilkinson prz~nieś- dess" (~ospod:ym1 na parowcach 'łmery
I:i s ę do wie-czności przy życiu po-rostała kańsk eh. 
tylko matka, Powodzi się jej dobr ze - ma przyja-

W miejsce dotychczasowego ambasadora 
Anglii w Pols<:e, sir Max-Mlillera, zosta.! 
zamianowany obecny poseł w Sofji, sir 
William Ersldne. którego p9rtret daje1l1Y· 

zs•..-:iililRlll...a ............. ~......:e.. ........ 

W pływalni Parku Krakowsl~ie'!!Q o&by
wały się pokazy wynalazku p. K. 5-k.oi- „ 
skiego, który jetd.zi Łam r.owerem oo :.Vo
dzie, prey pomocy specjalne)to preyrządu 
tllll3źliwia iąc..-.~o utrzymywanie się :ia po
wierzchni wody. Wynalą.zki p. Sikorskie
g'O zna1dą sŻeitokie zastosował) e w woj
sku, w SP-Orcie myśHwskim, rybackim i w 
riatov•nictwie. Zdjęcie nasze prziedstawia 

p. Sikorskiego na iego rowerze. -i::m•= !Hee1ł:& A*WMM2 rMll 

POKÓJ 
wkrótce w CiRAMll·KINIE. 

1 oto nagle, w szesnastą rocznicę iej ciół - do szc;i:ęście niczego tej nie bra
zgonu ~ to.pieli-ca z Titanicu zijawia 5l ę' kuje, Po parug.c dzinnym pobycie wśród 
jak gdyby nic u swe·j matki , zamieszka- bHskicb - ta:emn.icza miss odjechi.\ła w el1>gancko umeblowany z wejściem 
łej w miasteczku CoalviUe. niewiadomym k erunku. . wpro:;t z k latki schodowej li].. _Poprzedn~o zgło~.ł~ SJię. ~na ~o p: w- . ~ii.SS ~:Ikin. son p~stępowani.em. swo-1 POS ZUKl·WANY 1111 neJ prasowe1 dgenCJ~ 1 z.a Je1 ROSNd..'l!ld- iem 1liustruj-e przysłiow1e - przy1aie1ół się 

iwem ou.zymała adre6 ma:t.ki. Nie chiciał<a wybiera, rodzinę &ię tylko z.ri-0&.ii. Oierty pod .Ł. K." do adm. ·~ep~btł~k 



Rzut oka na sezon 1Ennłsowy. Siatkówka. 
Bilans tegorocznego „białego s~orłu" OrJ?anizałorzv .'mprez siatkowvch zapomina~ą często 
Superas naszego s1ortu p. -Karol -Steinert o swvch 0 swvc.h obowiązka(~ - Nudnv pro~ram ~obotnich 

ko1e·(!ach 2 kortu. · .·. - · zawodow na~ mogł zadowolić l1cznvch widzów. 
' \he"oortowv czvn ahsolwentów. 

_Znakomity, · tetUIJsbta polski, .uper.is dzit co przypljsać należy z;bytn:emu 
naszego „białego sportu" p KAROL STEJ- pr~eciąż,en u serca. Pad w-,ględem tech· Dwudniowy pro.gram giry w siatków-1się miast zapowiedz.fanego spotkania 2 

NERT uproszony przez -redakcję „Expres-- _ nicuiym c·zetwertyńsk1 posunął s:e nie· _kę ·: urząd z-o ny przez Oświatę i Absąlwen Sobolewskćl, która tie zgł<0sił.a się do za 
su", - kreśli poniższe cenne uwagi „ n11nio. , co naprzód. jego back-hand stał s;ę Łów n e nagromadził w sali szkoły ~ow- w-odów. 
nym sezon.ie tennisowym i o najleps1vch twar-dszym 1 szybszym. jak rów'1iei szechnef im. PiłS1Udskie-g·o przy ul. Za-1 Mecz trójk9wy. W pierws~ partii 
zawodnikach. ( •• drop-shots" na half-court'l-e został opa- gajnik owej sp-odziewanej ilości widzów. 

1 
przewaga 5 kl1asy, lecz w następnych 

lódź. 12 grudnia. i uowa:ny. niie odzwierci:a-dlit•o s ę jedn:il< Mecze sobotnie urządzone prJ.-ez Oś- inicjatywę ujmwje 6 klasa, której z łatwo 

0,"'9, si·.., sp·o1·rzy na tabelę rezultato· w I w w1ększ.y-cb sukcesach. Rówrnet me. - wiatę '· wypadły pod każdym w~~lędem ścią uda}e się zwyciężyć swe niiło&ze 
'4"Y ..,. d d blado Organizatorzy nie doł·ożyli iad- ko•leżanki. 

osiągn.ętych w ubiegłym sezon.e teinm- 1 ~n~-e u rn;go p~ze >te~ z; ien;erWO\.'.:a·1.·e nyoh starań, by mecze odpowiedn o. t.a· Oświata Absolwenci 15:13 plus 
sowym. to z zadowoleniem sk011stato- I l medbałosć z·l~zyifv s:ie n.a „,epow,i.dz ·- 1'eklamować. wykazu;ąc urazem dużie 12:15 równa się 3:0 równa się 30:25. 
wać należy że UC.l"rn liśmy duży Kr')k n e w h. se·zon1e. Ex-m strz nowm.en i._ ki . . . . z d _t. dr 

• ·.r dl '· - ' • si . ż I h · ...,.a w, organizowaniu same1 imprezy. awo y powysżnyCID u:żyn odbyły 
naprzód. Zainiteresowainii.e „bia,łym sp·or- i;rzszy czais osz~ę Jizac ę . ,e e ~ <' ce Przedewszystk:em zawody l.'Ozpocz<>-' się mia-' zapow.edz1'anettn s otk · 
te " · I w 1 odh ł os•ągnąć oonowme swoia dob.-ą formę 1 " "'~ .s" P arua 2: 
. m ciąg e wwasta. • r. 9~7 · ". ~ . , _ • . o ·· ·• · • . · _ ły się z go,dzin~m opóż~ien.ie°!, c.o. ~~- 1 Sobalew-s.k.ą, która ni.e ~głosiła się do za 

się przeszło 20 turmeJow ten111sowvch, . • wa~Jnski q> znan)_ n.a-o{{ol za stmy z całą stanowczoścrą aap1ętn·-,wac. '.wadów. 
pubk~-n~ć z roku na. rok ~kam}~ ~o- I w.odt. me _ uczvn1ł bow•.em postep-ów. Weszło to fuż niemal w zwvc1,;a1. ;ej' Mecz trójkowy. W pi.erws:.rej partj1 · 
raz więc~J zrozu!11~ema dla teJ do n°e~a- Przetr.enowa111e b~ło główną te~o wszystk e · imprezy w siatkówkę , rozpo7 przewaga 5 klasy, lecz w następny-eh ini 
od~ zamedbaneJ galęz sport'.-1.· .;o _1est przy-czyną. Jego deb ut. we Wroctaw u czynają się z,e znacznym op6źn1en1em, I tjatywę ujmuje 6 klasa, której z łatwoś-
niemailą zasługą prasy. która przez oma- n e wypadl przekonuwaiąco · ale wszystko ma przec'.eż swo1e granice. cią udiaje się zwyciężył 
w;anJe a:ktua1nych wypadków SPvrtO- ! M_arsze~sM !Wąrszaw:a) . z POWG<h~ ' oo:·dzie chyb\ d-o tego. te cał·emi go-' Oświata - Absolwenci 15:13 plus 12:15 
wych, ld<.Jfała wzhudż:fć ciekawość' szer ch?roby . nne mo~d ~atem o;siągnąć sweJ dzinami publiczność zmuszona bQdzie , plus 3:0 równa się 30:25. -
szy-c-11 warstw. Da.lej wąpomn:eć należy n.~3leps~eJ formy. N1ie są?z1m~. ~ov P'O- czekać, by nareszcie ZJiawi'ły się drużyny Gra prowadzona w bradzo osttem i 
o -dwóch inowa-c}ach wiprowa<lzohvch z:iO!f! . )ego gry P'?Praw1ł się · reszc7...e, '~ roz-poczęły grę. - żvwem tempie. Po bardzo żywej g:rze u-
przez P.Z.L.T. a m:ainowi1cie: m1s.trzo- gdyz .Jest on zbyt 1·ed1rrns.tro1mv. Ni,e należy zapominał, że siatkówka d.aj-e się Oświacie z trudem odnieść zwy-
stwo junjorów i m ę<l?yklub-owe &1.Wody , Dr. foerster (Łódź) je.s.t tvpem soll ... jest jeszcze u nas sportem młodym i ma- cięstwo. 
o misttz-OStWO Po;ski. kt6re zdobvł tó~ dm.ego, Pllneg-. i aimb:tnego tenn sfst~', ł·o rozpows:re-chn1onym, a tego rodza1u 1 · w drugiej partii Absolwenci ~yskują 
dzki K. L.T. b;Jąc w finale AZS-K1akc)w. który z żelazną energją procuje nad po- me1ody n.ie pirzyczyn.ią się bynajmniej. przewagę, lecz niedy.s.cyplinowani dwaj 

Narzekamy oo brak narybku. Aby prawą swej :Formy. Jego si.fa leży w za-. d·o poP'ularyzowania tej gry. mamy wra- zawodnicy ustawicznie proteswją pne~ 
~pewnie sobj·e w;ększ3 narybek nale?·a- cięt·ośd, której zaw-:.zi'ęcz.a_ć może zwy- renie odniosą wręcz przeciwnny skutek. ciw orzeczeni.u sędziego p. Michai.>w
ło w p.erws-'-ym rzędZlie skl·0tn'.ć wład~:e clęstwa n.ad Czetwertyńskim .j Marsze- To s~o da się pow ·edzieć o zbyt dłu skiego i opusziczają nawet pole gry. Utra 
n . .i-11· G:ypalne do bw_owy cotirtów w o- wsk 'im. N.e · pos aod1a Foersteir nacom:ast gich przerwach między jednym ad rugim ta dwóch graczy wpływa ujemnie na grę 
gn _lJ . parkach publ.icznych, ktńr~ ua- tej. „ży -l'ki' 1 dla vu1ley'a, który przeszka- spot~an~em, co. iest równi·eż n1emile . całego zespołu i Oświata z łatwobią już 
stępuje za ma.ta op.łatę byłyby po•rtvsta- dzać mu b.ędz.ie w przyszłości. pnyrm!lre J>!l'bhczność, która. n?lens vo- wygrywa. zawody. 
ne przez najszersze warstwy spoleczeń- Tarnowski (Warszawa). był sensacją I.ens µnas~ się r~zerwać nu.dzi stę ty~'ko. Niedrt.iela. • • 
stwa. Ty'.'ko w ten sposób, dając moi- l.fbjegl-e-go sezonu. Przykrem jest -j·e<lnak. _ Powyz~~e °:1e~omagai;ia. kład~1emy Sobolewska U - S~um U 15:9 
ność uprawiania wszystkan tiego pk.k- ż,e 'fairnowski, maj.ąc wspania.fe warm1- na kairp n.t~d_oswiad~z~nJę <>.ygani~ato- plus 15:9 równa Się 30:18. . 
nego i zdrowego sportu. będz:.emy mo- ki na pierwszorzędinego iawoonqka tak rów •. kt6~zy ~1~ąt~ltw1e .dolozą w przy . ~na.cz~a popra~a formy mł·ode1 ż;ń; 
gli z plejady JUnjorów wyfowić wl~ccj mało trenuje. Gracz ·ten z Bożej łask ' szłoi.:c __ W1ę_ c~1 sitara.la, by _imprezy wypa-,sk1e1 .drużyny g11?"1- p. ąobolewsk1~l· 
talentów. posiia<la geJ'ljalną orientację 1 ro ~Q Nle- dły ieduia ·~ .nieco okazale~.. . - • Zwy~1ęstwo zupełrue zasłuzone. Sędzia 

Przejdźmy teraz do schairakteryzo- - mioc określa jako „Anticlpiie.ungsver:nó-1 P.rzec?od_zą-c. do omówtema .gier s0
• IP· P1et~zak. . 

wainiia dzr:e~ięc u najlepszych uwodni- . "gen". Prży tych zaletach mógłby- Tar- _ ?otnich. t n1edz1elnych .przyznac trzeba ISzcvm.iecka U;- „O~trowski 15:3 plm 
ków ubiegle.!ro sezonu. Według mego nowski _przy swrrtlehnym tręnf.ny;,tr: być 

1 
ze naJ.e.zały one ~o b. ciekawych.. . , . t5:8 r:own.a Slę 30,:11. . 

zdania, należy tym raizem ominąć z.asa- najlepsLym graiczem kraju. 1 • W, s~ootę druoz:yna Szczame~kteJ skła . Tak 1a~ dn~a. poprziedn.ie&o, drużyn~ 
idę klasyfikacj.i zawod;riiików wedłui; ~y- Kuchar (Lwów) - ten a.Hroutld gracz da11~ca stę tylko z 3-ch zawodni.czek 1-eJ lm. S~c~a.~ueckiei p_ok·~zała piękną grę. 
s.temu t. zw. amerykańskiiego, a zast.>- ' - k__onry;uuowwł i tym razem swą tasa-1druzyn-y, wykazała wsp a~ą f~!llę, ,8 re. z.wyc1 ~fa}ą'C z.asłuz;ente zespół „Ostre.; 
~ujemy system łączenia równorz~dnycb de.wsz.ocnstronności , jest prawdopouo- z~rwo~e młocł.e zawodntcz~11 ,,~ ąkicze _m wiane~ w _stosunku. 3:11, u ~·~-6reg9 'Y!: 
- _ ( ~ . . b bme naJJ·epszym graczem Ma~opulskl. _ nie ustępowały, .starszym . ko :-z.an om. da_ć S1lny brak tTem!l!gu. Sęd!z1a Kamtn 

graiczy w gru~y patrz iego:ro:zn~ la e- . . _ , . -. . . . . . Obecny zespo1 Szczanieck1e1 zapo- ski 
le klasyfl-kacy:rne: francuskie 1 m~m oc- Jego vor 1 backhand pos.1adaJą nalezytą . d- • -.. t • • t kład ~ Oś-..: .... ta" AL-o • (tr':'-" ) 

· dl ·. I . li • , , w1a a się sw1e nie 1 w ym s z,e r~ „ .-..- - ~ iWeDCl OJAvwy 
kie). .. . . l . u~osc, &erwowa:n'e l vo ey _e są rnw- , winien pilnie trenować a nicwątpliw :e 10:2 _plus 10:5 plus 5:10 równa się 25:17. 

Zacm1m:'Y więc 0:d tegorocz'T_le~o. !f!l- n:ez _ ef~towne. Tylko stare nr.edoil.1~g~- osao~n.ie- d0-bre rezultaty f/ygrywa zasłuteni-e „Oświ·ata" u 
strz.a Po!sk1 Jerzego Stoi_ arowa (Ł~dz). rna nogi przeszkadza mu w rozwH. ęciu I' Do bardzo ładnych sp.otkań :iależał j ~.bym taktycznie respołem Absolwen-
Pósti;,iJ mezaprz_eczony. Podczas S\\ e~o oalego taie~}U· _ mecz tr6ikowy Oświata--Pilsudski, któ- tów .. Sędzia Robakowski. 
toumee zal!rail1lczne-go (Bruksela. Aer-' 1 rnuHo~ ~wodowe me pozwolill.Y ry widzom przysporzył dużo i:m-oci-1. !Miejska Szkoła Handlowa - Absolwen• 
bbą. Drezno) nauczył si~ \v'1'.~le. J~g? ?-ra Kru;5zewskliemu. <~arsza:""a) 00 .brame Naemnńej ciekawie -zapowiadało się , Cl u· 15:5, 5:15 plus 1:3 róW'DJll się 21:23.. 
zdradz~ obeoo1e w ęceJ dóJrza.l.osc1, JCSt udz.uarn \V tur~ i e~·ch poza W.arsz:awą. spot.kan.ie Oświata-Aibsol-w-enci, le.cz P.-erwszy występ . publiczny w t"()~U 
pewnleJsz,a taktyka op·anowama; szlrn- J~gu . ~n:t Je~·t n-reco mo;n~tQpną.'. szcz.egól dobre wraż-ehie popS"Uł n"esportowy czyn bietą.cym dru:żyp.y M.S.H. wypadł pod 
dla tytko, że J•ego • f~rehend." s-tra·ctl na nie. g~ ywak~zy ze .s'Y~ S~'t ni prze~ - 2-ch zaw;o.dników Absolwentów, którzy każdym względem dodatnio. , Po tM:uż. , 
agresywności: ograniczył s-1ę do _refe1:- \\'.n,k •. em M,atr~zews.k11m. ktoremu. po Pl,ę-1 Za.chowywali się pr-owoku:ąco na . bo1sku szym treningu zespół ten m·ożie stać się 
zvwy w .f()lt'm.1-e .,Chop•u:·. Suk~es w 1111- ; etu ~et~~h .•. 1ilega. M~szewski celUJe „opuszczai.ąc wreszde pole gry, na znak groźnym przeciwnikiem szkolnych drru
strzos.tw;e zawdi·,1ę-czac moze Jerzy , sp-eCJalif1.1e W grze przy s1arce. . 'protestu przeciwko sędz.ieltllU. · żyn. Abs-'alwend U posiadają w. swyni 
Stolairow mcjona1lnie_mu tra•i11ing_ow ~ w I _ Ja~ Loth lWarSt.;\Wa) pozusta! ~~e:; Nied~iel:ne rozgrywki, były oopraw- _ s~ład.;ie kilka ~y!1dtnyoh jednost~k, dzię 
Za1kopanem. Pod komoc sezonu b-y-ł Sto- st~ty Jednos•tr?n~ym grnczem: A1,;~Kol . a~ mp. ei ciekawe ale urozma1co11e zo- 1 ki ktorym wyigraL zawody. Sędzia Rob3 
tarow prz,etrenowany i tern si-ę tlom".~zą ; ~1ek gra on sw1et1n ~ przy s1.atce 1. ma ' si.ały ć,,„,.-i,czeniami gimnastycznemi na 1 kowski. 
klęski jęgo z Cz,etwertvńskim, War- 1a1oskona·ły v~lley, to Jedrya~ me pos1a~.a -poręczach, któ-re publiczność szczer-..e Podczas prz~rwy grupa AbsoJwen-
mińskim i Ma.rszewskim. on POltrzebneJ zdrowotnosą. ( .,rexturn~. ) oklaskiwała. _ t6w z p. Robakowskim na czeLe zade-

Maks Stolarow jest nkz:aprzec ~1\n·ie J~k _ dJng~ Lo:th bq1k1 ,te pos,1adać będz:e. Wyniki zawodów prze-dstawiają się monstr.owała ćwiczenia gimnastyczne na 
jet!inym z na.iw ększych - naszych talen- : me po~unre się 0 n .n.~prz_ódt - następująco! · . ' poręczach, które publiczność gorąco o-
tów, który sie w ubiegłym sez'on.i-e sibie I A ter;12 pośw1ęcmy _ _Pa-rę sMw na Sobota. - klaskiwała . Specjalnie ' podobało się sal-
roiw;nął. Obok wspanialej techn:·ki i szym pm- om. Tut~J ró~·ice są o w·ele Szcumiecka - Krypierowa 15:7 pl~ to p. Robakowskiego. kt.óry na gruncie 
dobreg'O statrtu d<> pil'k~. gra mlod'>ZY , w1.ęksZf. Pan~ W_lera R1cht~równa. na- 15:7 równa s!ę .30:14, . łódzkim jest wybitną jednostką g:mnasty 
Stolarow ba:rdzo rozważnie. Gra Jego ' sza d1łi~goletni~a m1strzym. .test !'es.zc~e Szczaniecka wystąp1la zaliedw1e ·czną na przyrządach. St.ef. 
jest urozma con.a 1 zastosowana do prze . klasą dla s,eb;e !a:k długo 1es.:zcz,1.; =' V!_ z trzema zawodnikami 1-e~ drużyny. M.i-
ciwniika. Operuje 00 d1ugtmi mocnvi:nt i tym roku byta 1eszcze oewrueJSZa niz ~o _to cały zespół wykazał dobre z~ra
lub krótkiemj .,.drop-Shots'am:" f" .• srop , zwykle. • nie 1 za.demonstrował grę ładną Ł ·3chmcz- . 

· VoHey'ami" Jednyrt',- sfowem ws :e~h:-1 P. _Dubie~s~a na~la . swym P lkom . ~e _ taktycznie. Kry~ierowa byra wy-
stron111y talent j być może przvs.t.ły _W ęcej O~trv.3Cl. CO l'eJ Wl~l~ pOmfl:.{fO W. )ątk9wo niedysponowana, a p,O.S.lCZ~~ol
m)strz ... · jeżeli natura1n·e kondycja i:zy- _ doubla·ch. Jej poprzednia gra była sta- ne zawodniczki po'Pełniałv· błąd za błę-
-czna nie z8wiedzie. nowczo za I?owo1nia. de~.. . _ . , „ _ _ _ 

Kto ma ract--ę? 
/\.ub1k A1eksander wystęou;e 
na arogę sąaową przeciwko 

. tvąodnikowi „~tadfon ". 
ex-mistrz Stanisław Czetwertyństd _ . Pp.: Ponr~ka i Kowalewska zvska~y 0$wiata Piłsudski (łroJ!tOWV) ~0:9 P,IUS 

(Warszawa) w sezon~e ub. często tawc- W'l~le pe\~11osc1. ~Z.i<()da ryl-ko, · ie pa·r11e „ 1~:6 równa się 2~:29. _ . Jak się dowiadUjemy z w iiar;ogodne--
' 

1 
- mdli w ·;;ccyd.uJąrcych momentach de11erwu.1ą N1espodz::anka dna Osw1ata miała _ go źródła · p. Kubik Aleksianr:lier, czynny 

się zbytnio. co niweczy w1ele pię~nych ' więce•j' z gry, lecz op.adda n.a siłach w dru gracz 1-ej drużyny Kl. Turystów, l't:llcrt 

P · b Kl • dl p - • sukcesÓ\V. · gfoj partj._ wskutek komuleŁnej niedyspo z najpopularni-e}szych p tka rzy w Łodzi, 
oerze . e108 8 w- 8fVZU Z radością nałeż_y skonstatow1ć że zycji jednego z zawodrików. - wystąpj.ł na drogę S:ądO\Vą prze.:.lwko 
W Paryżu odbył się po.grzeb U.Oarłe- , d!ugo oczek wany narybek ni-e ·~aw:ódt „PHsvcdil'.'' P'ozostawił .po s~b·e ·;ak- tygo.'n. sport!Owemu „S tad jon", wycho

go niedawno ś.p. Edwarda Kle.ma.dla, ' Przediewszys.tk'iem Posseltówna (Zg'erz na)lepsze wrażien:e nie upada;ąc na du~ d'zącemu w Wars·zawfo oraz Jednemu z 
9łynne~o tennisisty J?Olski~go. N~bożeń-1 i Jędrzejew_. ska (Krakó\v) obi~- b. mro- l chu nawet w na]krytycznie;sz<! : s,rbua~j~ codz1~ enrny.ch_ ~i~m łódiz-.kich, z.a .wnie~z
stwo, odbyte w kośc1ele d Anten.il, zgro- .de zawod·ru:qkl. roku3ą w~pantalą przy. :Dosz!o nawet do t~.go, że w trzecie) . czen.e wz;m1anK1 o czy111nem z111ewaze· 
mad.z ło riiczne IlZesze &portowc·ów pa· , szloś~ i pra wdop~)'d>ohnie VI pr~ys ·„ ly1n J par~ii ~§w: a ta . prowadziła ):0, } acz nie- I niu prze~eń . sweg•o kol e-g; khtbowcgc 
tysk~ich. 1 sezome będ-a nratlezaf.y do na-sz-eJ ·~znto- zraz·eni tym P1łsudczycy zebrali r~sztek bramkarza furystów Lassa. Wypad·~k 

We wspomnieniach poś.rruerfoych 1Ja wej R"rllPY· Wspomn i eć ~esz;cZ:i; n0leżv o !9:i , wy1i;fqwa : ąc pa-rtie te-n mnał rzC'komo miejsoe po zawodach' 
zety odżalować nie mogą straty tak za- · pp. Errvnówuie, · Juniance 'i Juchui'3wl- I 7 .kl. g.imlll. Sr--.czanż __:_ 5 kl. gimin„ Turyści -:- Wars·z.awianika w Łodzi. 
chwyca;ącego towarzysza, doskonal-ego -- czówniie, wr~eicc utalentow'lnycb ja-1- Szcmn. 8:10 pfos 10:3 plus 11}:6 równa j Cha·rakterystycz11eirn jest, że mimo za -
te.qn.is.i.sty i typowego sportowca -- !!en-

1 
niorkach. · się 28:19. -- ' prz eczeń Kubika i J.a.ssa „Stadjon." orl-

telmana. KAROL STEINERT. Zawody powv.ższvcll dru-żvn odbyły 1 mówił zamies·ziczenia sprostowa·njłD. 



Str. 8 -·'( : .~~· ~~14/-. '. : ~ń·it·~~~~.;~ --/„lit-i.~ 
, -~'"(,,_..~ I., ~ł1~i!>l,\it ~ ";:;!!:- ;.>}>,~{\I.\, 1 ' ~ Dziś wielka premjera I 

.; P~ie~oa·ne,wntuv J~n :ny Mt~liarlWD 1'. He'eoJ mlitiwny i ienMJUB Hertu 
Dziś wielka premjera ! 

~ 

Program Nr. & p. I. w lokato ·· 
kloa 

lUtta ·: SZK OLA POCALUNKOW 
Wielki przegląd w 12 częściach ołora Nela. B. He. Lza, Starskie o Or Pietrasz. a., W Jastn.c:bca I A. Własta. 

Muzvka: T. Sygietyń„'<ierzo, Hoflmana. Hossona, Warsa. br. Ooidów I S. Kans7ka. 

po4 kmo1alct12 m \J4ział łaiorą: pp Władysława Jaśllów·na Ja11łaa !lfahiarówna, łłeleira OrUKówtU, Hanka Ru1uwiecJla Bene
dykt tlerz. Boich> Kamiński. S lasko.wski, S. Sielań~di, i Ci. :t11otlhciny. oraz ze1p6ł baletowy 
z primabaleriną Ireną Soboltówną i baletmi"~"~em Eu~enjuuem Wojnarem na czele 

WalU~ijD 
Ja~trl~h[B 

2> ~' eedyk• Herz: 1eaty1 y) Si Wi k mor~ki. 8 Szkoła pocai11nk6w. 11) Janina Mad da 6WM 
J) Teńtfa nocał11nEiu 114) Ne1> YLrk T .mes. 1171 Vubla do r••!lU 11101 f'tlr • na d,• .• •aezu n · ł!b&, 

łl r'lo1ecZKi łt:idzkie. 61 Ch dt paol YJ Bolc10 Ka111iński UJ Kr6tk e czy d lulfle? 

ftely1erowali: Walery Jastrzębiec i Czełl\W Sk„nieczriy. Kłernw.ailc liteucki: Jerzy Nel Kłe·owoi~ muzyczny T.adeusg SygielT'tkl 
_ B„le mistrz: Eugeniusz Wojnar Oekoracia 11rt. mat. S, Fras •"• 

Codz1tnme 2 orzedstaw ema~ o g. 7 4~ i g, IO w·ecz. W medz1e e • s11b11ty 3 vrzed„law en1a· o g 5 4e, 7. 15 t 10 wiec, 

•• :zrr::mzn•o n nrcmmrs•rrnr 7 n ~ --·•m=ctmr"""11!<.'W1! m 11~ m••• "H.tiii!&ił' /ffri'D"Wt!5!Jf'f 

OD c, Q N I Poraa plerwsi1 w Łodd 1 X Wielka podwójny program! ' j 
w··;-

CORSO " . ~ . I 8':'~:c~:~:" MILTON SILLS I (l Bunt krwi i żelaza tł 
-~----------· ft ·-~---------i Prernjowana płękność BE1'TY BROUSOrt x · 2) Kochanka Szam' ·oty •• 
il W znak. dra111„c1e "' IO ekt W ' S ' " •• X I z tyc1a podz>Nro1m1towego „ yspa tracencow x 1 
I _ NAO PRO'iRll"' F>'RSA W w roh gł Igo S:ym I Helena Makowska. fi 

1!3iMSWA#E w s, ;w•• v !MP+ wzv .„ rnr:: MliW+wHe;...,. 
~m=m •meeeww www. ,. e u •tmsh*.....-w &&m....,ftP9Xt'nnrw~ppg==gz,tttccr~~.11~ 

'ł-

poi Io 
1 Dzl& i dni nasttpnych wsp:tniate pean miłoicl c,Jgańs'<łełl 

Prawo pierwszei nocy mocm11oac1) 
Dramat w 8 wł~ł'dch 111<•ach łlustrowanv śpiewami chóru artystycznel!'O „Harmonja• 

oz·ś wielka premjera' W rolach fł6waych 

I ruowy Ronald Colman. urocza Vilma Banky 
IS u -. • 

NA Mil.BU. 
OOSfAWA DO DOMU 

HA~DĄNll 

Oł\AZJA! 

= -Dr. med. 

P. Marłf owicz 
prz.,.jmuie Plotrk<>wska t2> 

Tel Sti 36. 
od 3-7; w niedL i święta od 11-1 

Cnor„b„ •kór„ • włi>sów 
Leczrnłe defekł6w cery, masate .. elek 

t · ·terapia 
Gab•net koamet»czny 

Dla reklamy 

l~ ~ Ił. ~ ~I. Mio~u 
hp1;0Y>ego czysto pszczelo„go pod gwa· 
ranc li otnymat możoia w lirm e 
„PS&< z.óOca" Hu c1yńce, poczta 
uenysów na Tarnopol. \X. ys ' łka w 
5-c•o kg "ych plombowanych puszkach 
W razie niezadowułenia zwrot naldy· 
t„ści 30 

OKA7JA! 

._, na Da~[~n~me !w:~t~ 
W ZElil\JłPllSTRZOSTWI~. 

PKZEWROT 
PM** 

-
Zam1asl meudolny1.:b reparac11 zegar· 

ków lub zegarów które n1~dy n ·e dopro
wadz <1 1ą mech n1zmu do dobiega stanu, 
lecz go 01 sza a 

wpruwadz1łtśmy dotychczas w kra1u 
niepraktyłiowaoą w te1 -d7. 1edz1me 

łłO\VllSć 
CZQSCI ZAl'llEnn·e, 

które do każde) marki z~garkow s.tale po 
s1adamy. - Tam koszt. - 0-.1.arantowana 

precyzy1ncśt ch<ldut 

„PRECYZJA•• 
Piotrkowska Iii 123 ( • podwórzu). 

wykonywam zd1ec:a po ~enach zn żo
nvch. Pocztówki od 4 zło~vch \6 sztuk) 
SpecialJJv dt1ał portretów t Pow eksza· 
n:a) ..... Zdjęcia do paszportów leg!ty 
macji na żadame w ciąsru 1ednee:o dnia. 

L11 LAKS 
ut Zamenhofa 29. ró2 Żeromskiego. ·- \J{j'MlFWł*Me•\ASilt . 

PrzyjtT1uje od to · 12 
i od 2-S 

,V scnodn a 7 I. 
rn. 19 

--- R?JiMW41M!in •1:+e'2 -
Pamiętajcie, że tell. Dent1stR 

tnie~~wrn i ~al@ue 8: Mar~oi· 
do naprawy drogą e:ek ftG1baomowa 
trycznej wulkan zacji 
przy1mu1a n1:1stę1JUl1'LC tumy: 

tł . Gutman, Narutowicza Nr. 9 
L Jo•b, Nowt1mi· iska 5 
G CtAoaagt>ah, Rzgows ' • Nr. 1 

w ZG·ct<..!U: 
Sklep 1com1s. ,.o -( ZEL"', 

\llhlman • WoU, Piłsudskiego Nr. 19 

rirzv1mujc w godz. 
4- 7. P1orr1C••W· 
s atu. tt·I 21 32 

Or. med. 

BRl\UN 

I~ 

Or. med. 

bub~cz 
Ce4l11e1n lana 43 

Teł. 41-82. 
1. fttrout mm " 
tllYUDf ll10U80lt1GWI 
l.ecl.en1t „,itucL-> 

•VID Sf()Oc~m „,. 
IV11 • Wt'rn 

Pnv1mu1e od 

g.8 do IU rano 
od f}-8 w. 

W PA llAAN•C.- CH Połudn•owa /\fg Z3 
Pracownia obuw•• W Korona, ~· u [l l [ ~ Zamkowa Nr. 16. iel. 40~26 ~ 
. Spec1111tsta chorób . i • 

SKt.Ao FUTEłł 
I Zakład Kuśniers1<i 

I SZWAHCMAN 
"'arutowicza 42 (Sn!U tronlDWY 

, ••. 68 -3, 
•Olt'Cll gotowe !Ul• a am~łcl<' 1 m~slu e 

o u skó le• po1ed~ ń,·ze ws.elkiego o· 
dzaiu po i;„nach pr zy.;tęonych. na do 

i;?Od•1y.:h wa1unuch 

Obv!r enie n•e ob .,, ąz:iaie do kuo11~. 

rn-M®*'' aawm 

PnńUn[h~ ie~wanne 
i inne. suknie trikotinowe i l p. 

przy mule do re1>eracit. 
ul. 6-go Si•ronia 76 lll piętro. 
Tamo, I.o w prvwatnem miestk~niu 

,,,_., WAP u ., .. -·-----

Sk·ornycłl • w:::n~ - Cnorob 11 stc<>rne 
y.ctnvch I e,un1e 1 ..venervc.i:n e 
~w1at1em, !Lampa •rzepr•, W ·•dził •it 

~ \\!ll~OWa '111 ul. 
·•Z)'Jffilljt' ud ~-11 Nawrot 2 

1ario 1 od J-!ł p.p 
du tui 1-2 i 4-8 

Dokt6r 

l. ~rvnnlJ~ 
Zawadziła NI! ł 
IŁ"leton Ng 25·3"1 
Choroby :n.órne 
"'lo~ów . Wt-Ot'FV(Z 
lll' 1 moc:ioołc 10 N ' 

1 lt'C:Zenie $wiatłl'm) 
l.8:n[)a i. w ar _owa 

o•om1eriiam 
1ł6n1gena, 

t>rzy1m. • d 9·2 1 5-8 
Dla pań ud 4 6. 

OJdz1elna pa.ze• 
Kaln1. 

Oo~tór 

dla pań spec:, od 

4 "' dla niuamotnycll 
cen11 lecznic;. 

1.uarz -ueOJ sra 

f. Horowir1 
1>tt)'jmu1e ~ 1ecz-
11iq pny 111. P1ou

kowskie1 2!fł 
;otJzienme ud ~·,d& 

2-1 w1ecz „ •• „ 
Oułosien ·a aronne 

ST. BIBiRGAL H.W!J!l!.Ilł 
ilft!" · .:~ tu 111„go 
l"I deKtromontt'ra 
µo~tu•u 1 ę ud za1az 
l.j;!łuS•ł się 1nt. L. 
NtKout'm Pizejazd 
4ó 1 p• ęiro. 12 MO 'llUSZKI 11 - !'el, !lJ-22 

Choroby skór'ne • 1u•ae•yctne. 
ele ktrot~rapia. 

Prz.yimuie od 8- IV ud 5-8 w1ecz. 

łiLINlł\A 
Poloinłczo• Gine kologlczna 

D·ra med 

S. DRUEBINA 
1
e-so Sierpnia 15-11, teł 63-tO 

lacboao a ftg 17. 
Ce~1t'lntana l!}J 

Choroby skórne 
wenerlłcene 

Lec.cen•"" lampa 
KWiilrCO\llą 

t>racy1muje od 
1 do :&•el i 

od god& 4--8 
W n•edltel' i itwię. 

ta od 11-1. 
Dla Pań od godz. 
4-1 oJdztelna 1 o 
czeka Inia teL 37-70 

' • ł li k •acia ' -----'"-"---n ...... 

jlOIO•y męskit', 
u damskie. onuwie 
' SWIHI.)' na wypła-
1ę. P111trkuws~a 37. 
1J Wt:JŚde l pt1;t10 -----
4rzybłąkał s ' ę pi&a 
[ Dldływ)żd ~ur 
ne la •kl Bombiak 
ł.agie w• i~ Ka 5(), 

41.: ara l{yfu Mdrko
Y w c:i tguo • łd u 14-
t..-cZkę Kasy Cho• 
ry.:!1, 

W Łodżl zl. 4.0IJ mlesłecznie.-Żam!esSco11•a 5 zl 
pfe n tJ fn ef a ta mleslęcznte.-Zagranlca 1 złotych "'lesi~.:znle.-
c =::s Odno<itenle cło doJ111.)~ IO cro&zJ 

Ogłoszenia: ZWYĆZAJNI:! : e &r n wters,· mntm:tr.>'łl'~ (na stmriJ.e IO tzpalt). W TfKSCI!!: 
40 gros:ry za wierz . mlhmetrowy t1H1 stronie 4 szl)alty) t.arei:zyDoV.• I zaślubili " 
tekśclt IO d Zamiet!l.:owe o 9(1 orcx. Zagr o IOO proc. drotet Za terminowJ drua 
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